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Nowoczesne chłodniel 
i przechowalnie

podniosą opłacalność warzywnictwa 

i ogrodnictwa. |
Bilans naszego handlu z zagranicą od sze-

Polska zdobyta puhar
Gordon Bennetta

regu miesięcy wykazuje znowu poważne nad
wyżki na naszą korzyść. Większa jest wartość 

tego, co wywozimy na rynki odbiorcze, od te
go, co przywozimy. Różnice sięgają miljono-l 
wych sum. Staramy się ograniczać nasze po-l 
trzeby i w miarę możności przywozić jedynie 

artykuły niezbędne, a więc surowce, których! 
potrzebują nasze zakłady przemysłowe, maszy
ny i aparaty w kraju niewyrabiane itp.

Jesteśmy krajem niezamożnym, obciążo
nym różnemi pożyczkami zagranicznemi z róż
nych tytułów, zrozumiała jest więc troska, z 

jaką staramy się utrzymać nadwyżkę wywozu 

nad przywozem. W tym też kierunku zmierza
ją wysiłki czynników rządowych. Oczywiście, 
traktaty handlowe, jakie zawarliśmy z szere
giem krajów i potrzeba wywozu naszych wła
snych surowców i wyrobów zagranicę, powo
dują, że siłą rzeczy jesteśmy na tem polu dość 

ograniczeni. Eksport dziś wszędzie niemal od
bywa się kosztem importu. Nie zdołamy wy
wieźć naszego węgla, cementu i drzewa — po
wiedzmy — do krajów południowych, dopók. 
nie sprowadzimy stamtąd, czy też nie zobowią- 

żemy się sprowadzić odpowiedniej ilości pro
duktów tych krajów, a więc win, skór, owo
ców i tp.

Niektórych z tych artykułów nie produku
jemy w kraju i nigdy produkować nie będzie
my. Nie posiadamy w Polsce i nigdy mieć nie 

będziemy gajów oliwnych, plantacyj pomarań
czowych i cytrynowych. Pomarańcze, cytryny 

ery oliwki zawsze będziemy musieli sprowadzać! 

z krajów (ciepłych. Tej gałęzi importu nie za
stąpimy innym produktem ani nawet nie zmniej
szymy, dopóki istnieje na nie zapotrzebowanie 

na naśżym rynku. |

Ale w rubryce owoców południowych, któ
ra stanowi pokaźną pozycję naszego importu, 
widnieją nie same tylko pomarańcze. Sprowa
dzamy z krajów południowych i to w olbrzy
mich ilościach takie owoce, które również doj
rzewają z powodzeniem i u nas. Importujemy 

w olbrzymich ilościach jabłka i gruszki, brzo
skwinie i morele, wiśnie i śliwki. Gdybyż tylko 

owoce! Sprowadzamy z (krajów cieplejszyh na 

wiosnę w ogromnych ilościach warzywa: pomi
dory, kala!jory i tp.

To już jest zupełnie niepotrzebne obciążę 

nie naszego bilansu handlowego. Wiemy prze
cież dobrze, że warzywnictwo i sadownictwo 

znajduje się u nas na dość wysokim poziomie. 
Wiemy, że w drugiej połowie lata i na jesieni 
mamy obfite zbiory krajowych warzyw i owo

ców.

Nadmiar ten powoduje, że ceny w tym o- 

kresie spadają niekiedy poniżej granicy opła
calności, przynosząc rolnikowi straty i wywo
łując na rynku prawdziwy chaos. Ani tego 

chaosu rynkowego, ani tego spadku cen, kata
strofalnego niekiedy dla rolnika, nie byłoby, HCEH
gdybyśmy mogli wycofać poprostu nadwyżki 
i przechować je do czasu, kiedy podaż automa
tycznie maleje. Innemi słowy — zachować te 

nadwyżki na zimę i wiosnę, a więc do czasu, 
kiedy zaczynamy, wyprzedawszy dawno własne 

sprowadzać warzywa i owoce od obcych.

Do tego jednak potrzebne są chłodnie. — 

Cala sieć chłodni i przechowalni. Tak zabez
pieczone od zgnicia dziesiątki ton wyproduko
wanych w kraju warzyw i owoców mogłyby do
czekać spokojnie okresu, w którym niema po

B alo n ,,P o lo rjja“ , p ilo to w an y p rzez k p t. B u 

rzy ń sk ieg o i p o r. W y so ck ieg o , w y ląd o w ał w  

o k o licy S ta lin g radu . B rak b y ło jed n ak d o k ład 

n eg o o zn aczen ia m iejsca, g d zie b alo n ląd o w ał, 

w o b ec czego n ie m o żna b y ło o b liczy ć p rze le 

c iane j p rzezeń o d leg ło śc i. W ed le n ad esz ły ch  

w czo raj in fo rm acy j „P o lo n ja" w y ląd o w ała w  

o d leg łośc i 6 0 k im . n a p ó łn o c o d S ta lin g rad u ,

Kpt. Burzyński
NIEOCZEKIWANE PERYPETJE Z ES

! W A R S Z A W A , 1 9 . 9 . W  d n iu w czo ra jszy m  

k iero w n ic tw o zaw o d ó w o p u h ar G o rd o n -B en - 

n etta w W arszaw ie p o łączy ło się ze zw ycięzcą  

teg o ro czn y ch zaw o d ó w , k p t. B u rzy ń sk im , b a 

w iący m  o b ecn ie w M o sk w ie . W  d łu ż> sze j ro z 

m o w ie k p t. B u rzy ń sk i o p o v x  ied z ia ł szczeg ó ły  

sw ego w sp an ia łeg o lo tu n a „P o lo n ji II” .

W k ró tce p o sta rc ie „P o lo n ja” , k tó ra —  jak  

w iad o m o —  w zb iła się w  p o w ie trze jak o o sta t

n i b alo n , m in ęła trzy in n e b alo n y , m . in . „W ar

szaw ę II“ , p ilo to w an ą p rzez k p t. Jan iu sza i p o r. 

W aw szczak a . Z to ru ń czy kam i k p t. B u rzyń sk i  

p rzep ro w ad ził k ró tk ą ro zm o w ę rad jo w ą.

B alo n p o szy b o w ał w k ierun k u w sch o d n im  

w  stro n ę U k rain y  so w ieck ie j, p o n ad k tó rą zn a 

laz ł się p o k ilk u n asto g o d zin n y m lo c ie . —  W a 

ru n k i m eteo ro lo g iczn e p rzez ca ły czas b y ły  

n iesk o m p lik o w an e , co zn aczn ie u ła tw iło lo t.

W  czasie p rze lo tu n ad U k rain ą , „P o lo n ja ”  

|d o pęd ziła „B elg icę” . W  p ew n ej ch w ili lo tn icy  

zau w aży li n a h o ry zo n cie esk ad rę sam o lo tó w  

Iso w ieck ich . R o sjan ie w id o czn ie n ie b y li p o in -  

Ifo rm o w an i o o d b y w ający ch się zaw od ach , g d y ż  

[u siło w ali zm u sić tak p o lsk i, jak i b elg ijsk i b a-  

|lo n d o ląd o w an ia .

A n i za ło g a ,,P o Io n ji“ , an i p ilo ci „B elg ici"  

n ie zareag o w ali n a zn ak i, d aw an e z so w ieck ich  

sam o lo tó w , szy b u jąc d ale j n a w sch ó d . W ó w 

czas b o lszew icy d ali k ilk an aśc ie sa lw o strze 

g aw czy ch z k arab in ó w m aszy n o w y ch . S alo 

n o w cy , w id ząc , że sy tu ac ja sta ła się g ro źn a , 

zaczę li d aw ać ró żn e zn ak i ce lem  w y tłó m acze- 

rd a p ilo to m  so w ieck im , sk ąd  p rzyb y li i d laczeg o  

lecą p o n ad te ry to rju m  R o sji.

O ryg in a ln a ' ta „ro zm o w a” , p ro w ad zo na n a  

m ig i, ru ch am i rąk , rzu can iem  p isan y ch o b jaśn ień  

i t. p ., trw ała k ilk an aśc ie m in u t, w k o ńcu jed 

n ak n astąp iło p o ro zu m ien ie i lo tn icy so w ieccy  

p o zo staw ili b alo ny w sp o k o ju . M im o teg o jed 

n ak sam o lo ty to w arzy szy ły b alo n o m jeszcze  

p rzez k ilk a g o d zin , a ląd o w ały p o tem  p raw d o 

p o d o b n ie —  jak p rzy pu szcza k p t. B u rzy ń ski —  

n a sk u tek b rak u b en zy n y .

W  m ięd zy czasie ,,P o lo n ja , ‘ ro zstała się z  

„B elg icą", k tó ra sk iero w ała się lek k o n a p o 

łu d n ie . P o lacy n ato m iast p o m k nęli w p ro st n a

daży, a zapotrzebowanie prawie się nie zmniej
sza.

W chwili obecnej odpowiednie czynniki 
prowadzą w szybkiem tempie badania nad za
gadnieniem rozbudowy sieci chłodniczej i prze
chowalni owoców i Warzyw. Po zakończeniu 

tych badań przedwstępnych będzie opracowa
ny konkretny projekt, na którego wykonanie 

przeznaczono już odpowiednie fundusze.
Według istniejącego projektu przechowal

nie owoców i warzyw mają być oparte na ty

p rze la tu jąc w p rzy b liżen iu w p ro ste j lin ji o d  

W arszaw y 1 .6 5 0 k im .

W ed łu g d o ty ch czaso w y ch d an y ch p ierw sze  

m iejsce w  zaw od ach o  p u h ar G o rd o n - B en n etta  

za ją łb y w ięc k p t. B u rzy ń sk i z p o r. W y so ck im . 

D ru g ie m iejsce p rzyp ad ło by b alo no w i „W ar

szaw a” , trzec ie —  b elg ijsk iem u b alo n o w i „B el-  

g ica” , czw arte —  n iem ieck iem u „E rie D ecu” .

o swym locie
IKADRĄ SAMOLOTÓW SOWIECKICH.

w sch ó d . P rzeszkó d ju ż w ięce j n ie m ieli, p o g o 

d a b y ła zad o w ala jąca . L o t o d b y w ał się p rze 

w ażn ie n a w y so k o śc i o k o ło 2 0 0 0 m . często jed 

n ak  —  ju ż w  o sta tn im  d n iu lo tu , t. zn . w e w to 

rek —  w zb ijan o się n a w y so k o ść p o n ad 4 0 0 0 m . 

W  tak ich razach p ilo c i m u sie li u ży w ać ap ara 

tó w  tlen o w y ch .

G d y w reszcie w n o cy z w to rk u n a śro d ę  

p ilo c i zn aleź li się n ad d o lin ą d o ln eg o D o n u, 

b alo n zaczą ł w y k azy w ać ten d en cje d o o p ad a 

n ia . T y m czasem  b alastu n ie b y ło ju ż d u żo . —  

T rzeb a b y ło zacząć u m ie ję tn ie m an ew ro w ać , 

ab y jeszcze zy sk ać ch o ć L o ch ę n a o d leg ło śc i.

Z w y so k o ści 3 0 0 0  m . b alo n p o w o li o p ad ł d o

JA K  S IĘ  T R A K T U JE  P O L A K Ó W  
W  N IE M C Z E C H .

„KRZYŻACY" NA INDEKSIE POLAPCOŻER- 

CÓW WSCHODNIO - PRUSKICH.

D o n ajb ard zie j ro zp ow szech n io ny ch  n a M a 

zu rach P ru sk ich k siążek b eletry sty czn y ch n a 

leżą n iew ątp liw ie S ien k iew icza „K rzy żacy ” , —  

w y dan e sp ec jaln ie d la lu d n o śc i m azu rsk ie j d ru 

k iem  g o ty ck im .

P o czy tn o ść te j k siążk i jest o g ro m na: b y w ają  

w y p ad k i, że jed en eg zem p larz o b ieg a p o k o le i 

k ilk u d ziesięc iu m azu ró w , żąd n y ch św ieże j stra 

w y d u ch o w ej w ich o jczy sty m , p o lsk im  języ k u .

T a p o p u larn o ść „K rzy żak ó w ” w śró d M azu 

ró w  sp ęd za ła sen z o k a u ltran iem ieck im  p atrjo -  

to m , n ie m o g ący m  an i szy k an am i, an i też sy 

stem aty czny m te rro rem  d n ia co d zien n eg o o d 

su n ąć M azu ra o d k siążk i p o lsk ie j. N ied aw n o  

w ięc tem u sięg n ęły te czy n n ik i p o o sta tn i, sto 

jący d o ich d y sp o zy cji, śro d ek w e w alce z> czy 

te ln ic tw em „K rzyżak ó w ",' p rzy czy n ia jąc się d o  

w y d an ia p rzez o d p o w ied n ie w ład ze n iem ieck ie  

n arząd zen ia, zab ran ia jąceg o w o g ó le k o lp o rtażu  

„Krzyżaków” wśród ludności mazurskiej!
C h arak tery sty czn e są m o ty w y teg o zak azu : 

ch o dzi m ian o w ic ie o to , że k siążk a n ie  m o że b y ć  

jak o b y  w  ch w ili o b ecn ej czy tan a ize w zg lęd u n a  

is tn ie jący p ak t p o lsk o -n iem ieck i, z k tó reg o d u 

ch em  jest o n a p o do b no n iezg o d n a!

pie amerykańskim i będą wybudowane we wszy
stkich większych ośrodkach warzywnictwa i sa
downictwa. Częściowo będą to przechowalnie 

większe — spółdzielcze, częściowo zaś mniej
sze, które powstaną przy większych gospodar- 

stwach warzywniczych i sadowniczych.
W przechowalniach tyh będą magazynowa

ne owoce i częściowo warzywa od jesieni do 

; wiosny, co w znacznym stopniu ułatwi równo
mierne rozłożenie podaży i wpłynie na standa
ryzację poszczególnych gatunków. Warzywa,

5 0 0 m „ b y p o w y rzu cen iu p rzez p ilo tó w k ilk u  

g arśc i d ro g o cen n eg o p iask u , w zb ić się zn o w u  

d o 2 0 0 0 m . W  ten sp o só b m an ew ro w an o k ilk a 

n aśc ie razy , aż w  k o ń cu , g d y m in ię to S ta lin g rad  

(d aw nie jszy C ary cy n ) n ad W o łg ą , zu p ełn ie za 

b rak ło p iask u .

W ó w czas d la u trzy m an ie się w p o w ie trzu  

zaczę to sto so w ać o sta teczn e śro d k i —  w y rzu 

can o p o w oli w szy stk ie rzeczy z k o sza , p o zo 

staw ia jąc ty lk o n ajn iezb ęd n ie jsze . W y rzu co n o  

k o m b in ezo n y , k u rtk i, czap k i i t. p .

K ró tk i czas jeszcze „P o lo n ja" u trzy m y w ała  

się n a w y so k o śc i 1 0 0 0 m . P o tem  jed n ak zaczę 

ła zn o w u o p adać . D o w y rzu cenia z k o sza p i

lo c i rd este ty ju ż n ic n ie m ieli, a i w iatr zm ie 

n ił k ieru n ek , sp y ch ając b alo n zp o w ro tem n a  

zach ó d . T rzeb a b y ło w ięc zd ecy d o w ać się n a  

ląd o w an ie.

W  śro d ę o k o ło g o d z . 3 ran o b alo n o siad ł  

lek k o w p o b liżu m ijan k i k o le jo w ej T iszk in a , 

p o ło żo n ej 6 0 k m . n a p ó łn o c o d S ta lin g rad u , a  

o k o ło 1 6 5 0 k m  w  lin ji p ro ste j o d W arszaw y . —  

P rzestrzeń tę rek o rd o w ą w teg o ro czn y ch za 

w o d ach p rzeby to w  c iąg u 5 7 g o d zin i 5 4 m in u t.

K p t. B u rzy ń sk i i p o r. W y so cki zn ajd u ją  

się o b ecn ie w M o sk w ie , g d zie o czek u ją n a  

p o w ło k ę „P o lo n ji” . D o W arszaw y zw ycięscy  

p ilo c i p o w rócą p rzy p u szcza ln ie w  p o n iedz ia łek .

Jesteśm y św iad kam i n ieco d zien n eg o fak tu : 

p ak t p o lsk o -n iem ieck i m a m ian o w ic ie słu ży ć  

ró żn y m  zb y t g o rliw y m  n iem iaszk o m  d o p o k ry 

w an ia ich ro b o ty an ty p o lsk ie j n a M azu rach , w  

ty m  sam y m  czasie , k ied y n iem a ty g o d n ia, b y w  

N iem czech n ie u k azy w ała się k siążk a , w  te j czy  

in n e j fo rm ie zo h y d zająca w szy stk o co p o lsk ie , 

w zg lęd n ie k ied y d o p u szcza się d o u ży tk u  szk o l

n eg o p o d ręczn ik i, p o d ające m aterja ł w  n iesły 

ch an ie ten d en cy jn y a p o lsk ośc i w ro g i sp o só b .

W Z M A C N IA JM Y  P O L S K I  S T A N  P O 
S IA D A N IA  N A  Z IE M IA C H  Z A C H O 

D N IC H .
W  m ieśc ie p o w ia to w em , w  p ó łn o cn ej częśc i  

w o j. p o zn ań sk ieg o jest d o n ab y cia ceg ieln ia p a 

ro w a o  p ro du k cji sezo n o w ej 1 i p ó ł m iljo n a ce 

g ie ł. D o o b jek tu n ależy 1 1 0 m ó rg z b ard zo d o 

b ry m  i b o g aty m  p o k ład em  g lin y ; p o d p o k ład em  

zn ajdu je się w ap n o  n aw o zo w e. P o zatem  w  ara-  

a le z iem i m ieści się o k o ło 1 0 m ó rg  d o b reg o żw i

ru , n ad ająceg o się d o w y ro b ó w cem en to w y ch . 

M aszy nerja p raw ie n o w a firm y W o lff, p iec p ier

śc ien io w y H o fm an n a . T rzy d o m y m ieszk aln e , 

d w ie sto d o ły , sta jn ia 2 ch lew y , sp ich lerz , p ró cz  

teg o k ilk a su szarn i d la w y ro b ó w ceram icizn y ch . 

C en a o b jek tu  —  1 0 0 .0 0 0 z ł.

B liższy ch in fo rm acy j u d zieli za in te reso w a 

n y m  D y rak cja O k ręg u P o zn ailsk ieg o P o lsk ieg o  

Z w iązk u  Z ach o d n iego  w  P o zn an iu u lica  F red ry 7

złożone w tych przechowalniach jesienią, mo
żna będzie w marcu przetransportować do 

chłodni, a stamtąd już dostarczać na rynek, bo
dajże aż do czerwca.

Wykonanie tego planu przyczyni się zna
komicie do odciążenia naszego bilansu handlo
wego od zbędnego i szkodliwego importu. •— 

Pozwoli to nam wzmóc import surowców i ma
szyn, znacznie ważniejszych dla naszego życia 

gospodarczego.
J. T.
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Co sitjcfioc ?

pociągiem  pośp ie- 

w ojew oda pom or-

bm . odbędą się w

W  K R A JU

+ W  środę w ieczo rem  

sznym  pow rócił z W arszaw y  

sk i p . S tefan K irtik lis .

4- W  n iedzie lę , dn ia 22 .
T orun iu m iędzym iastow e zaw ody lekkoatle tycz 

ne P oznań —  T oruń .
+ N a posiedzen iu R ady M iejsk ie j m . T o 

run ia odrzucono w niosek w sp raw ie przebudo 

w y „Ł uku C ezara ’1 .

Z A G R A N IC Ą

+  Z E xfo rd w  stan ie M issisip i donoszą , że  

w czasie fe row an ia przez ław ę przysięg łych  

w yroku na m urzyna , oskarżonego o zam ordo 

w an ie b ia łego , liczny tłum  w darł się do w ięzie

n ia , obezw ładn ia jąc trzech po licjan tów  i upro 

w adził stam tąd podsądnego m urzyna; k tó rego  

następn ie pow ieszono za m iastem .
4- W  S altlake ang ie lsk i k ierow ca E yslon  

ustanow ił now y reko rd św ia ta w  jeździć 24-go - 

dzinnej, uzysku jąc średn ią szybkość 225 km  na  

godzinę . E yston  pob ił jednocześn ie reko rd św ia 

tow y na 2000 m il, przebyw ając ten dystans w  

c iągu 8 godz . 40 m in . przy średn ie j szybkośc i
tym dystansie

p ływ ak R ob in  

reko rd d ługo -

230 ,971 km . D aw ny reko rd na  

należał do A nglika C obb .
4- W A llahabad h induski  

C hatterji zaa takow ał św ia tow y  

trw ałośc i p ływ an ia . U trzym ał się on w  w odzie  

w  c iągu 88 godzin i 12 m inut, b ijąc dzięk i tem u  

o 2 m inu ty daw ny reko rd św ia ta .
5- R ada m in istrów Jugosław ji postanow iła  

zm nie jszyć w szystk ie pobory urzędn icze o 7% . 

O szczędnośc i, osiągn ię te w ten sposób , m ają  

przew yższać 400 m iijonów  dynarów .

6- W  D agestan ie (Z S SR .) odby ł się proces  

bandy , k tó ra w  c iągu 2 ła t okradała naftę z ru 

roc iągów w pob liżu stacji K alage . P rzyw ódca  

bandy zosta ł skazany na karę śm ierc i.

7- Z F rydka na Ś ląsku c ieszyńsk im  dono 

szą, że ub ieg łej nocy w ybuch ł pożar w ielk ie j 

ste rty słom y , w k tó re j spa ło w ielu nędzarzy . 

W  p łom ien iach zg inę ło 17 osób .

WtxrsxawSe

Pokoje z bieżą
cą woda i tał- 
kowitem utrzy- 
manieni od 9 zł.

HOTEL ROYAL
Chmielna 31 — blisko Dwona g l

EH

EffitAMmEMmKnBBONEswamBanni

S A M O B Ó JS T W O  
Z A W IA D O W C Y S T A C JI.

Ś  w  i e  c  i e . W  D rzycim ie (pow ia t 
św ieck i) popełn ił sam obó jstw o przez  

pow ieszen ie zaw iadow ca stac ji D rzy 
c im , 39-le tn i S tefan K urk ierew icz . —  
P rzyczyny sam obó jstw o n ie zdo łano  

do tąd ustalić .

K A R A
Z A  N A P A D  N A  K O M O R N IK A
N ak ło . M ieszkańcy w iosk i N a 

k la na K aszubach n ie jak i L eon W ał-  
dow sk i, P io tr W ałdow sk i, A nna Je 
żew ska i F ranciszka W ałdow ska  pod 
czas czynnośc i kom orn ika P iechow ia
ka z K ościerzyny, usiłow ali przeb ić  

go w id łam i, jak rów n ież do tk liw ie  
pob ili jego asystę . S ąd  
W ałdo iw sk iego na 1 rok  
ona W ładow sk iego  na 1 
zosta łych oskarżonych  
w zg lędnego w ięzien ia .

do tk liw ie  

skaza ł P io tra  
w ięzien ia, L e-  
i pó ł roku , po-  

po roku bez-

B U R Z E  I H U R A G A N Y  
N A D  N IE M C A M I.

B e r  1 i n . N ad M orzen i P ó łnocnem  
i pó łnocno - zachodn ią częśc ią N ie 

m iec szala ła osta tn io n iezw yk le silna  
huraganow a w ichura . W H am burgu  

i oko licy w iatr uszkodził w iele da 
chów , pow yryw ał drzew a u liczne , 

przeryw ając na przesz ło 20 m il m iej
ską kom un ikację tram w ajow ą. K ilka  

osób zosta ło rannych . W  porc ie ham -  
bursk im  k ilkanaście sta tków  w strzy 

m ało  w yjazd , oczeku jąc  na  lep szą po 
godę . R ów nież i w  B rem ie w ichura
w yrządziła w ielk ie szkody . W  'O tk rę-[karane n iezw yk le  su row o . D ezerterzy

Na marginesie pogłosek o obniżeniu 

poborów urzędnikom państwowym
N iejeduokro iu ie  j uż Z w iązeK  i S K A R B U  P A Ń S 1 W  A , co uw ażać  ualc-  

w arzystw  K upieck icn  na  P om orzu  w y  - ży  za anom aiję, gdy  ż obyw atel kra ju  
pow iedział się przec iw ko obn iżan iu  j w in ien  n ie  ty lko  korzystać  z praw , a le  

poborow urzędn ikom państw ow ym ,  ।  m ieć i obow iązk i,  

gdy  ż  pociągu  to  za  sobą  au tom atyczn ie  
oom zen ie poboru  w  urzędn ikom  kom u 
nalnym  i pracoD M iikom pryw atnym , 
co  w  konsekw encji  doprow adza  do  zu 
bożen ia  n ie ty lko  tych  w arstw  a le  i ca 
łego życia gospodarczego (p rzem ysłu ,  

hand lu , rzem iosła i t. p .), od dobroby 
tu k tó rego za lezy dobroby t ca łego  

K raj u .

W obec po jaw ia jących się osta tn io  

pog łosek w  prasie o pro jekcie  obn iże 
n ia poborów urzędn ikom państw o 
w ym  —  Z w iązek uw aża za sw ó j obo 
w iązek pono  w in ie zaapelo iw ać do R zą 
du o zan iechan ie tego pro jek tu , gdy  ż  
jeśli praca urzędn ika  m a być w ydaj

ną , to m usi być ona należycie op łaca-

Z w iązek  zdaje sob ie  sp raw ę z tego , 
że R ząd  m usi dbać o rów now agę  bud 
że tow ą S karbu P aństw a, jednakże  
źródeł pokrycia n iedoboru szukać na 

leży na  inne j drodze .

Ź ród łem  tym  by łoby

U P O W SZ E C H N IA N IE P O D A T K U  

D O C H O D O W E G O .

W  m yśl obow iązu jące j ustaw y o  
podatku  doclrodo tw ym , podatek  ten o-  

p łacany  jest:
1) od  sam oistnych  źródeł, przew yż 

sza jących 1500 z ł. roczn ie i
2) od uposażeń służbow ych , em e 

ry tu r i w ynagrodzeń  za najem 
ną pracę , przew yższa jących  

2500 z ł. roczn ie .

Z tego w ynika , że G R O S Z O B Y 
W A T E L I. korzysta jących  z  pełn i praw  
oby  w ate lsk ich , N IL P O N O S I Ż A 
D N Y C H Ś W IA D C Z E Ń N A R Z E C Z  

Niedzielne nthwały yeriamentu Rzeszy
U staw y uchw alone przez parlam en t R zeszy , 

na n iedzie lnem , h isto rycznem  posiedzen iu w  N o 

rym berdze obejm u ją dw a w ażne odcink i po lity 

k i w ew nętrznej R zeszy . P ogrzeban ie daw nej 

cesarsk ie j flag i czarno -b ia ło -czerw onej, by ło  

c io sem w ym ierzonym przeciw ko konserw aty 

stom , k tó rym  w ciąż jeszcze m arzy ła się idea po 

w ro tu H ohenzo llernów . R achuby te T rzecia  

R zesza H itle ra , zdecydow an ie przek reśliła . O fi

c ja lnym  sz tandarem  now ych N iem iec jest czar

na sy lw etka , um ieszczona w  b ia iem  po lu na tie  

czerw ien i. D aw ne barw y R zeszy , czarno -b ialo -  

czerw one u trzym ano , zm ien iono ty lko zgodn ie  

z now ą rzeczyw isto śc ią po lityczną stw orzoną  

przez ruch h itlerow sk i, ich uk ład .

S zczegó lną don iosło ść posiadają dalsze dw ie  

ustaw y . 1-sza o obyw ate lstw ie n iem ieck iem , 

2-ga o zachow an iu czysto śc i rasy . O bie te usta 

w y zw racają się przec iw ko żydom . U staw a o  

obyw ate lstw ie w prow adza dw a po jęc ia ; a) przy 

należności państw ow ej i b) pełnop raw nego oby 

w ate la . P aństw ow o przynależnym jest każdy  

obyw ate l zam ieszkały w  gran icach R zeszy i w y 

pełn iający , w ypływ ające stąd obow iązk i, —  oby 

w ate lem  R zeszy (R eichsb iirger) natom iast m oże  

być ty lko osobn ik krw i n iem ieck ie j lub pokrew 

nej, k tó ry zachow an iem  sym  daje gw arancję do- - -  . - . ,
chow an ia w iernośc i R zeszy i w iernego w ypełn ię k tó ra w yklucza raz na zaw sze zydow  ze spo le-  

n ia w szystk ich sw ych obow iązków w zg lędem cznosc i n iem ieck ie j.

państw a i narodu . U staw a ta , będąca trium - O bie ustaw y w prow adzają do nauk i o pań -  

fem  zasady narodow ej w  organ izac ji państw a stw ie e lem en ty praw ne, k tó rych trudno będzie  

w prow adza dw ie katego rje obyw ate li, oparte n ie brać pod uw agę przy rozpatryw an iu  ew o lu - 

jedna na b io log icznym  zw iązku krw i, nak ładają- i c jt h isto rycznej dokonyw ać się będzie co raz w y-  

cym  szczegó lny  obow iązek  w iernośc i i ofiarnośc i raźn ie j w  E urop ie .

na rzecz sw ego narodu , —  druga na czysto pra- — o —

gach przem ysłow ych R zeszy , E ssen , 

D uisburg  itd . szale jąca  burza spow o 
dow ała w iele strat. K ilka osób jest  
rannych , w  te rn  dw ie  c iężko . W  jednej  
z dzieln ic D uisbu rga w iatr w yrw ał 

500 drzew  u licznych . W  S o lingen sza 
le jące j burzy tow arzyszy ło tak zna 
czne obn iżen ie się tem pera tu ry , iż  
spad ! p ierw szy w  tym  roku śn ieg .

P R Z Y G O T O W A N IA  D O  W O JN Y .

A  d  d i s A  b  e  b  a . G ubernato r H ar-  
ram w ydał odezw ę, w zyw ającą do  
szeregów  arm ji w szystk ich  m ężczyzn ,  

zdo lnych do  noszen ia  bron i. N iezasto 
sow an ie się do tego w ezw an ia będzie

D latego też podatek  dochodow y  
w in ien być rozszerzony na w szystk ie  

bez w yją tku zarobku jące w arstw y  
spo łeczne , bez w zg lędu na w ysokosc  
zarobku danego ob) w  a tela — przy  
zasto sow an iu  propo rc jonalne j prog re 

sji.
Ś w iadczen ia te d ia opodatkow a 

nych by łyby  m in im alne , a w  ogó lne j  
sum ie przyspo rzy  łyby  S karbow  i P ań 

stw a m il  jonow e dochody .
P obór tego podatku n ie nastręcza  

żadnych  trudności, gdyż sam a techn i
ka n ie by  łaby zby t skom plikow aną: 
przedsięb io rstw a przem ysłow e, han 
d low e i t. p ., bez  w  zg lędu  na  (w ysokość  
sw ych dochodów , op łaca łyby ten po 
datek w sto sunku  do uzyskanego rze 
czyw istego  dochodu ; urzędy  państw o 
w e  i kom unalne  po trąca łyby  ten  poda 
tek  z uposażeń służbow ych sw ych u-  
rzędn ików ; zak łady przem ysłow e,  
hand low e i t. p ., przy  w ypłacie pobo 
rów pracow nikom  i robo tn ikom ; służ 
ba  dom ow a, fo lw arczna  i t. p ., op ła-ca-  
łaby ten  podatek w ’ fo rm ie specja l

nych znaczków .
T ak  upow szechn iony i n iew yko irzy  

stany  dziś należycie podatek  dochodo 
w y przyn iósłby S karbow i P aństw a  
bardzo pow  ażne w pływ y  i m iałby  ko 
lo sa lne znaczen ie m oralne i pedago 

g iczne .

jeśli R ząd  m oże jednem  pociągn ię 
c iem  p ió ra obn iżyć pobory urzędn i
kom  państw ow ym , to rów n ie dobrze  
jednem  pociągn ięc iem  p ió ra  zrefo rm o 
w ać m oże podatek  dochodow y  rozk ła 

dając go na w szystk ich zarobku ją 

cych  obyw ate li P aństw a.

W IE L K IE R O B O T Y  
IN W E S T Y C Y JN E  N A  P O M O R Z U  

stw orzą trw ałe w arto śc i gospodarcze  
i dadzą pracę rzeszom  bezrobo tnych .

Z atw ierdzen ie p lanu prac na rok  
przysz ły .

P od przew odn ic tw em  P ana W ojew ody S te 

fana K irtik lisa i przy w spó łudzia le czynn ików  

za in teresow anych , odby ła się przed k ilku dn ia 

m i w T orun iu konferencja F unduszu P racy w  

sp raw ie prog ram u  robó t, k tó re m ają być w  roku  

1936 /37 finansow ane przez F undusz P racy .

P rzedstaw iony przez dyrek to ra W ojew ódz

k iego B iu ra F unduszu  P racy  p . M arjana M adey- 

sk iego , prog ram , po szczegó łow em  rozpatrzen iu  

zosta ł przez P ana W ojew odę zaakcep tow any .

P rog ram  obejm u je szereg  robó t na ogó lną  

sum ę 5 ,846 .000 z ł.
Z  sum y  te j na drog i państw ow e i sam orządo 

w e przypada z kredytów F unduszu P racy , 

przydz ie lonych iza pośredn ic tw em  M in . K om uni

kacji —  1 .200 .000 z ł. P ozatem prog ram W oje

w ódzkiego B iu ra F unduszu P racy obejm u je ro 

bo ty  m eljo racy jne i w odno  - budow lane na ogó l

ną sum ę 880 .000  z ł.
G łów ny nacisk M f uk ładan iu prog ram u zo 

sta ł po łożony  na te robo ty , k tó re z jednej strony  

um ożliw ia ją m asow e za trudn ien ie bezrobo tnych .

A żeby un iknąć zbędnego rozd rabian ia kre 

dy tów , prog ram  przew idu je ześrodkow an ie w y-  

j sitków  na  k ilku  najw ażn ie jszych  arte rjach kom u 

n ikacy jnych . N a czo ło tych (zagadn ień w ysuw a  

s ię budow a drog i W arlub ie— P łach ty , k tó ra w raz  

z w ykonyw anem i w  roku obecnym odcinkam i 

N ow a K arczm a —  E giertow o i C hw aszczyno  —  

G dyn ia stw orzy now ą arte rję kom un ikacy jną  

W arszaw a —  G dyn ia . N a ten ce l W ojew ódzk ie  

B iu ro F unduszu P racy przew idzia ło najw iększy  

kredy t. B udow a drog i W arlub ie —  P łach ty  

częśc iow o rozw iązu je zagadn ien ie bezrobocia na  

te ren ie pow iatów  św ieck iego , sta rogardzk iego i 

kośc iersk iego .
Jako drugą arte rję kom un ikacy jną W oje 

w ódzk ie B iu ro F unduszu P racy przew idu je w  

prog ram ie sw ym  budow ę drog i Ś liw ice— S tara  

K iszew a. D roga ta stanow i częśc iow o  rozw iąza 

n ie lin ji kom un ikacy jne j G dyn ia— B ydgoszcz .
T rzecią w ażną arte rją kom un ikacy jną jest 

droga W ejherow o — P uck . D roga ta m a  zasadn i

cze gospodarcze znaczen ie d la pow ia tu  m orsk ie 

go w  zw iązku z organ izow an iem się zap lecza  

gospodarczego d la w ybrzeża . N ie bez efek tu  

d la ogó lne j gospodark i pow ia tu pozostaną też  

i w zg lędy  tu ry styczne.

Z robó t o znaczen iu  loka lnem  w ym ien ić na 

leży  drogę helską , drogę tu ry styczną W ieżyca  

O strzyca— B rodn ica , oraz , tu ry styczną  K ościerzy -  

m .a —  W dzydze , w raz z po łączen iem jez io ra  

W dzydze i S tarej K iszew y ze stac ją ko le jow ą  

O lpuch na lin ji ko le jow ej Ś ląsk G dyn ia . S ta 

c ja  ta  do te j pory , z pow odu  braku  dróg , jest n ie 

czynna .

P rzew idyw ana budow a drog i T ucho la  

C ekcyn —  W ełp in —  B ysław m a zasadn icze  

znaczenie d la w schodn iej częśc i pow ia tu tucho l

sk iego , pozbaw ionego i zupełn ie dróg b itych .

P ro jek tow ana budow a drog i T oruń —  C ie 

chocinek m a znaczenie czysto tu ry styczne .

C elem  usp raw n ien ia przew ozu w iślanego , 

prog ram przew idu je  rozbudow ę  portu  w  m ieśc ie  

G rudziądzu , oraz budow ę przystan i na W iśle w  

Ś w ieciu . N ad to przew idziana jest rozbudow a  

kanalizac ji w T orun iu , P odgórzu , W ąbrzeźn ie ,

w nym  sto sunku obyw ate la  zam ieszkałego w  gra 

n icach danego państw a, poczuw ającego się do  

łącznośc i z ca ło śc ią i w ypełn ia jącego lo ja ln ie  

sw e obow iązk i w zg lędem państw a. O fiarność , 

pośw ięcen ie i lo ja lność dw ie odrębne zupełn ie  

katego rje po jęc iow e, z k tó rych p ierw sza jest si

łą m oto row ą w szelk ich dzie jow ych poczynań , 

podczas gdy druga za cenę lo jalnego spe łn ien ia  

sw ych obow iązków  w obec państw a stać się m o 

że uży tkow nik iem  urządzeń państw ow ych , o  

k tó rych is toc ie i k ierunku decydow ać m oże  

ty iko katego rja p ierw sza . Jest to odpow iedn ik  

w ysun ię te j rów n ież u nas zasady narodu gospo 

darza , k tó rym  w państw ue po lsk iem , m oże być  

ty iko naród po lsk i!

L og icznym  w ynikiem  tego nastaw ien ia ideo 

w ego jest uzależn ien ie obyw ate lstw a R zeszy od  

w iernego w ypełn ien ia obow iązków w zg lędem  

narodu n iem ieck iego .
U staw a w yklucza od praw a obyw ate lstw a  

’•" izysik ich n iem ców , k tó rzy zw iązan i b io log icz-w szystk ich raem cow , K tórzy zw iązan i u iuL ug iv^- m cw iam zauji w  ----- - t
n ie z narodem  n iem ieck im  oddalili się od n iego G rudziądzu , C ho jn icach , S tarogardz ie , G niew ie ,

duchow o , przy jm u jąc ideo log ję obcą . R zesza  

zdobyła po tężną broń w  w alce z w ew nętrznem i 

w rogam i państw a.
U staw a o obyw ate lstw ie w iąże się log iczn ie  

z ustaw ą o czysto śc i rasy i krw i n iem ieck ie j,

iw razie  schw y tan ia  będą  przeb ran i w  
szaty kob iece i oprow adzan i po u li

cach H arraru , następn ie będą pow ie 
szen i. M iasta A dua i A xsum  są stop 
n iow o ew akuow ane, jak  podaje  R eu 
te r —  w  przew idyw an iu a taku w łos 

k iego .

P aryż. S pecja lny koresponden t 

„L e  T em ps “ donosi, iż  w  E ry tre i ukoń 
czono budow ę dróg , prow adzących ku  
gran icy ab isyńsk ie j. W ojska w łosk ie  
są skoncen trow ane w  pob liżu gran icy  
za ufo rty fikow aną lin ją. W M areb  

nad  gran icą W ezhana z pow odu  desz 
czów  rzeka stanow i przeszkodę , n ie 
m ożliw ą do przebycia d la sam ocho 

dów  c iężarow ych .

K ościerzyn ie i W ejlherow ie .

O prócz pow yższych  robó t F unduszu  P racy w  

roku  przysz łym  będzie w ydatn ie finansow ał ak 

c ję ogródków  dzia łkow ych.
W  roku przysz łym  będą rozpoczęte robo ty : 

budow a szko ły leśne j w  pow iecie cho jn ick im , 

budow a stad jonu w Ś w ieciu , urządzenie bo iska  

w  T orun iu , urządzen ie le tn iska w  m ieśc ie L idz- . 

barku , m ającego stanow ić początek rozw o ju tu 

ry stycznego m iasta , oraz będzie kon tynuow ana  

robo ta  przy  zakończen iu parku  D erdow sk iego  w  

pow iecie m orsk im . P ro jek tow ana jest rów n ież  

dalsza budow a p lan tów  w  T orun iu .

P rog ram  opracow any przez W ojew ódzk ie 

B iu ro F unduszu P racy , zaspakaja w ięc najp il

n ie jsze po trzeby  gospodarcze W ojew ództw a P o 

m orsk iego , k tó rem i są  zagadn ien ia kom un ikacyj

ne , do tychczas jeszcze n iep rzysto sow ane do  

przypadające j W ojew ództw u P om orsk iem u ro li 

g łów nego trak tu , łączącego R zeczpospo litę P o l

ską z m orzem  i św ia tem .

Uczcisz pamiet śp. Marszałka 
1ÓZEFA PltSU OSKIEGO

s^rłocfcr/cyc ofiarę

na „M U Z E U M ZIEMI 
POMOR S K I E 1“
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Przed rozpoczęciem 
nowego sezonu 
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T eatr Z iem i P om orsk ie j pod k ierow n ic tw em  dyr. 

B rack iego dobrze się zasłuży ł sz tuce po lsk ie j na  

P om orzu . Jak się zapow iada now y sezon . S ą 

dzim y , że m iasto nasze częśc ie j będzie m iało  
przy jem ność gośc ić w  sw ych m urach tea tr ob 

jazdow y .

T eatr Z iem i P om orsk ie j, k tó rego ch lubna  
ca ło roczna dzia ła lność pod dyrekcją w ybitnego  
arty sty  dyr. B rack iego dobrze jest znana nasze 
m u m iastu , w kracza w now y okres sw ej dzia 
ła lności. W arte w ięc u progu now ego sezonu  
podsum ow ać te w szystk ie w ysiłk i, jak ie tea tr  
ten z sieb ie w ydoby ł, ażeby krzew ić sz tukę  

po lską  i słow o  po lsk ie .
P nzedew szystk iem  co do  repertuaru , to ude 

rza specja lna tro ska o jego po lsk i charak ter, o  
jego  najw yższy poziom  tak lite rack i, jak i sce 
n iczny . G rano tak ie sz tuki pełnow arto śc iow e, 
jak „D rug ie im ię m iłośc i" , „P an Jow ialsk i" , 
„B etleem  P o lsk ie" , „M iko łaj K opern ik", „M ost" . 
„Z aczarow ane ko ło", „Spraw a M onik i" , a już  
w ystaw ien iem  „D ziadów " T eatr Z iem i P om or

sk ie j w zn iósł się na szczy tow e pozycje sw ej ze 
sz ło rocznej pracy  scen icznej. D ow odem  tego , że  
w łaśn ie „D ziady", a n ie inna sz tuka , an i lekka  
kom ed ja zdoby ły  w prost reko rdow ą liczbę przed  
staw ień . W ystaw ien iem „D ziadów k ierow n ic 
tw o teatru w ykazało , że n ie sch leb ia poziom ym  
gustom  pub licznośc i, lecz że sm ak arty styczny , 
poczucie p iękna , um iłow an ie sz tuk i rodzim ej, 
w paja w  szerok ie m asy, n ie og lądając się na ta 

k ie , czy  inne w ynik i kasow e.

W  te rn leży cała zasługa obecnego tea tru , 
k tóry , n ie zrażając się trudnośc iam i docierał do  
najod leg le jszego zakątka prow incji. N ie by ło  
m iasta , m iasteczka, a naw et w iększej w si na P o 
m orzu , gdzieby n iestrudzony  zespó ł T eatru Z ie 
m i P om orsk iej n ie do tarł. I d la tego m ożna po 
w iedzieć , że jest to  jedyny teatr, k tó ry  na m iano  
tea tru  z iem i pom orsk iej w  pełn i zasłuży ł.

Z  ogó lne j ilo ści 610 danych  w  sezon ie przed 
staw ień , 370  przypada  na prow incję. Jest to tak  
w ym ow ne, że n ie po trzebu je już żadnego uzu 

pełn ien ia kom en tarzow ego .

N asze m iasto z całą życzliw ośc ią trak tow a 
ło przedstaw ien ia T eatru Z iem i P om orsk iej. —  
F rekw encja jak  na dzisie jsze czasy by ła znacz 
na , a jeżeli teatr poncs.ł deficy t, to ty lko w sku 
tek w ysok ich kosz tów techn icznych , k tó rych u-  

n iknąć się n ie da , jak ty lko jeszcze bardzie)  
w zm ożoną frekw encją, obn iżen iem kosz tów lo 
kali no i pom ocą naszych sam orządów . B o prze 
c ież chodzi tu o ku ltu rę po lską , chodizi o poka 
zan ie obcym , że m am y sw o ją w łasną sz tukę, n ie  
gorszą od obcej. Z darzały się bow iem  w ypadk i 
i to dość częste, że naw et N iem cy przychodzili 
na przedstaw ien ia leatru  Z iem i P om orsk ie j.

N asz teatr ob jazdow y  w kracza  w  now ą fazę  
sw ej dzia ła lności. R ozpoczęcia sezonu należy  

oczek iw ać z dn iem  3 październ ika. N ow y ze 
spó ł jest już skom ple tow any , a w sk ład jego  
w chodzą tak ie w ybitne siły , jak H anna P urysie- 
w iczów na z W arszaw y , H alina D oree i B olesław  
M ierzejew sk i, znany nam  z ek ranu, W ładysław  
S urzyński, Jerzy A lan (W arszaw a), Ł ukow ska , 
K azim ierz S roczyńsk i (z Ł odzi), A nton i P iekar
sk i, W ładysław  Ilcew icz , M aksym iljan C ybu lsk i 

i t. p .
A  ponad to  gościnn ie w ystępow ać będą ta -

Hiemieilia siei siniegowska poza oranitami Rzeszy
W  P aryżu ukazała się osta tn io w druku  

nak ładem  w ydaw nictw a „E d itions du C arre 

fou r" w języku n iem ieck im  książka pod ty  t. 

„D as braune N etz" („B runatne siec i"), obra 

zu jąca stam i fo rm y  robo ty szp iegow sk ie j N ie 

m iec h itle row sk ich poza gran icam i R zeszy . 

W książce te j poraź p ierw szy zosta ł opraco 

w any m etodyczn ie ca ły is tn ie jący po osta tn ie  

czasy m aterja ł fak tyczny odnoszący się do  

roboty  szp iegow sk ie j agen tów  n iem ieck ich na  

te ren ie różnych kra jów .

Z książk i pow y  ższej w y  n ika przedew szy -  

stk iem fak t is tn ien ia szeroko rozgałęz ionej 

siec i agen tów i pom ocn ików , w yrażającej się  

razem  w cy  frze ca  2450 agen tów  oraz ca 20 ty 

sięcy „ in form atorów ". O lbrzym ią tą arm ją  

ludz i k ieru je in spekto r G estapo w R zeszy —  

H im m ler. W  cen tra lnym  sz tab ie d la sp raw  

szp iegostw  a i kon trw yw iadu  pracu je  20  najle 

pszych fachow ców , przyczem  sz tab ten trzy 

m a w  sw  o ich rękach  ca ło ść  działa lnośc i zag ra 

n icznej. A genci pracu jący zag ran icą , u jęc i 

są w  sekcje , posiadające sw ą siedz ibę w m ia 

stach pogran icznych . Jeżeli chodzi o w schód  

N iem iec , to odpow iedn ie sekcje m ieszczą się  

w  m iastach G liw ice , W rocław , F rank fu rt nad  

O drą , G dańsk (!), K ró lew iec i T ylża . S ekcje  

te —  w arto to podkreślić —  pod legają  bezpo 

średn io cen trali berliń sk iej, podczas gdy na  

innych odcinkach sekcje pod legają p laców ce  

pośredn ie j. U posażen ie agen tów  jest bardzo  

w ysok ie , w pew nych w ypadkach dochodzi  

ono naw et do 5 .000 R m . m iesięczn ie , o ile  

tego w ym agają spec ja lne trudne w arunk i
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k ie gw iazdo ry  sceny , jak : S olsk i, Jaracz , O ster 
w a, W ęgrzyn , M olzelew ska, S m osarska , B rod 
n iew icz, Z otja M odrzew ska, M ank iew iczów na, 
H anka M ałkow ska itd . P ow yższe św iadczy  o te rn  
że k ierow n ic tw o teatru m im o kryzysu n ie o-  
puszcza  rąk , lecz dąży do co raz w iększego udo 
skonalen ia  się pod  każdym  w zg lędem . R ów nież  
dyr. B rack i, pośw ięc i w ięcej czasu pracy reży 
sersk iej i arty stycznej i stw orzy cały  szereg kre-  
acy j, k tó re w P oznan iu budziły szczery podziw  
i en tuzjazm . P rzysz ły w ięc sezon zapow iada  
się n iezw yk le c iekaw ie. Jak słychać T eatr 
Z iem i P om orsk ie j jednak  w  tym  roku n ie będzie  
m ógł, z uw ag i na szalone kosz ta , a przedew szy - 
stk iem  na drożyznę sa l w idow iskow ych —  ob 
sług iw ać prow incję w  tym  stopn iu , co w roku  
ub ieg łym . B yłaby to n iepow etow ana szkoda , 
d la tego apelu jem y do m iejscow ego spo łeczeń 
stw a, ażeby co leży w  jego m ocy w szystko zro 
b iło , iżby T eatr Z iem i P om orsk ie j zachęcić do  
częstrzych przy jazdów .

A  do dyr. B rack iego , k tó ry pon iósł ty le za 
sług ok . krzew ien ia sz tuk i po lsk ie j na P om orzu , 
k ieru jem y tę prośbę , ażeby  się n ie zrażał trud 
nośc iam i i nadal ze sw ym  tea trem m iasto na 
sze odw iedzał, a m y ze sw ej strony okażem y m u  
ca łą życzliw ość na jaką w  pełn i zasłuży ł.

W  now y sezon życzym y tak D yrekcji, jak i 

zespo łow i pow odzen ia , „S zczęść B oże". 

pracy w te ren ie . P raca agen tów pod lega sy 

stem atycznej kon tro li d la un iem ożliw ien ia  

dzia ła lnośc i szp iegow skie j na dw a fron ty .  

b ieżące j robocie panu je zasada , że agen t, k tó 

ry d ice być dobrym  pracow n ik iem  m usi nad 

sy łać rapo rty w te rm in ie i roz liczać się su 

m ienn ie do osta tn iego grosza. W obec tak ie 

go stanu rzeczy n ie m ożna się dziw ić , że dzia 

ła lność szp iegow ska agen tów  n iem ieck ich  jest  

nad  z  w  y  c  za  j ow ocna .

D la uzupełn ien ia przy toczony ch w yżej 

danych ogó lnych w arto jeszcze dodać , że  

agenci przechodzą spec ja lne przeszko len ie na  

spec ja lnych kursach . D obór m aterja lu ludz 

k iego byw a przep row adzany b . sk rupu la tn ie , 

przyczem  w iększość rek ru tu je się zazw yczaj  

z cz łonków S S . K andydaci n ie m ogą liczyć  

ponad 50 la t. N a przeszko len iu przechodzą  

on i spec ja lną zap raw ę spo rtow ą, uczą się ję 

zyków  obcych , przysw aja ją sob ie w iadom ości  

z dziedziny krym inolog ji, o trzym ują „sz lif"  

tow arzysk i i zaznajam ia ją się z obyczajam i i 

zw yczajam i kra ju , w k tó rym m ają późn ie j 

rozw inąć w łaśc iw ą dzia ła lność szp iegow ską .

O to w  zarysach najw ażn ie jsze  w iadom ości 

z „B runatnych siec i" , spec ja ln ie nas, P o laków , 

in te resu jące . W arto  o te in w szystk iem , co w y 

że j podaliśm y pam iętać , gdyż robo ta szp iega  

jest robo tą m isterną i n ie ła tw o spostrzegalną . 

D latego w ięc zachow ać trzeba nam  w  naszem  

życiu  codziennen i jaknajda le j posun ię tą  ostro 

żność w  sto sunku do ludz i, k tó rzy w w ydo 

byciu tak ich czy innych in fo rm acy j czy też  

w rozszerzan iu w kra ju k łam liw ych w ieśc i  

m ają na oku in te resy obcego państw a!

KTO MA PRAWO DO RENTY 
NIEMIECKIEJ?

M iasto nasze ob iegają pog łosk i, jakoby c i, 

k tó rzy w czasie zabo ru op łaca li sk ładk i na u-  

bezp ieczen ia , m ogli w nosić te raz podan ia o  

przyznanie im ren ty n iem ieck ie j za op łacony  

czasok res.

P ogłosk i te w ym agają w yjaśn ien ia .

U biegać się o iza leg łe ren ty n iem ieck ie  

m ogą jedyn ie te osoby , k tó rym in sty tuc je u-  

bezp ieczen iow e n iem iek ie przyznały ren ty  przed  

w ejśc iem  w życia um ow y po lsko -n iem ieck ie j 

z dn ia 1 . 9 . 1933 roku . C hodzi w tym  w ypadku  

o pew nego rodzaju przypom nien ie poszczegó l

nym  in sty tuc jom n iem ieck im o w ypłacen ie na-  

leży to ści. —  W niosek tak i należy w -ysłać do  

dn ia 30 w rześn ia br. w prost do ubezp iecza ln i 

n iam ieck ich .

O soby, k tó re by ły w czasie zabo ru ubez 

p ieczone , a późn iej bezpośredn io w zg lędn ie po  

pew nym  czasie kon tynuow ały ubezp ieczen ie w

in sty tucjach po lsk ich , m ogą liczyć 'n a w ypła tę  

ren t w in sty tuc jach po lsk ich , k tó re na podsta 

w ie decyzji L ig i N arodów " w r. 1920 przy jęły  

na sieb ie zobow iązan ia n iem ieck ie .

C i natom iast, k tó rzy  daw niej op łacali sk ład 

k i do in sty tucy j n iem ieck ich , a po odrodzen ia  

P o lsk i n ie  w 'p lacili an i jednej sk ładk i (np . urzęd 

n icy państw ow i), u trac ili praw o do zabezp ie 

czen ia em ery ta lnego .

M ogą w ięc jeszcze ub iegać się o za leg łą  

ren tę osoby , k tó re —  podkreślam y  —  kon tynu 

ow ały p łacen ie sk ładek do insty tucy j po lsk ich . 

M uszą jednakże w m ieść podan ie bezpośredn io  

do poszczegó lnych in sty tucy j n iem ieck ich naj

późn ie j do dn ia 30 w rześn ia br. z do łączen iem  

do podan ia w szelk ich dokum en tów  ren tow ych .

K to po tym  term in ie staw i w niosek , nara 

ża się na u tra tę ubezp ieczen ia za czas w stecz  

od 1931 roku .

P R E M JO W A N IE K L A C Z Y I Ź R E B IC .

C elem zachęty w łośc iańsk ich hodow ców  

do racjonalnego w ychow u kon ia sz lachetne 

go pó łk rw i urządza P om orska Izba R oln icza  

z okazji „D n ia K onia" oraz tego rocznej licen 

c ji og ierów pryw atnych w G rudziądzu i w  

B rodn icy  —  prem jow an ie k laczy i źreb ic i to :

1) w pon iedzia łek , dn ia 23 w rześn ia br. 

o godz . 11-te j w  G rudziądzu  na dziedzińcu ko 

szar 16 p . a . I.,

2) w  pon iedzia łek , dn ia 7 październ ika br. 

o godz. 11-te j w  B rodn icy na p lacu ćw icaeń  

B rodn ica— Z am ek .

O  nag rody konkurow ać m ogą ty lko k la 

cze sz lachetne pó łk rw i i ich po tom stw o żeń 

sk ie , będące w posiadan iu w łośc ian .

P ierw szeństw o w  uzyskan iu nag rody m a  

ją  k lacze w łasnego  chow u , zap isane w  P om or  

sk ie j księdze stadnej i pochodzące po og ie 

rach państw ow ych lub licencjonow anych . —  

U biegający się o nag rodę w in ien przed łożyć  

K om isji S ędziów  odpow iedn ie rodow ody kon i.

P rzew idziane są nag rody p ien iężne P om . 

Izby R oln icze j oraz W ydzia łów  P ow iatow ych  

w Ś w iecili, G rudziądzu , C hełm n ie , W ąbrzeź 

n ie , B rodn icy , N ow em m ieście i D zia łdow ie za  

k lacze 5-le tn ic i sta rsze oraz za racjonaln ie  

odchow ane źreb ice a za grupy hodow lane ,  

sk ładające się conajm n ie j z 3-ch sz tuk —  na 

grody honorow e w postaci m edali bronzo -  

w ycli i lis tów pochw alnych P om orsk ie j Izby ’ 

R oln icze j.

fjo 25 b. m.
przyjmują pp* Sisto- 
nosze przedpłat no

Głos Wąbrzeski
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Przekład autoryzowany z angielskiego.

perspek tyw a bogactw a... N ie w iem , co rozstrzyg - , 
nęlo , dość , że roześm ia łem  się i pow iedzia łem  n ie 
spodziew an ie d la sieb ie sam ego :

—  Z goda!
—  D oskonale . M a pan zm ysł czynu . W inszu ję  

reko rdu . K toś inny  nam yśla łby się ca ły  tydz ień . —  
P chnął w m oją stronę grubą kopertę , leżącą na  
sto liku . —  O to in strukcje , do tyczące odkryć H ol
bo rna . M oże pan  się w sp iąć po  jego ram ionach .

P orw ałem kopertę z uczuciem g łębok iego  
w strząsu . M iałem  prow adzić dale j dzie ło  m ordercy ,  
k tó rego zastrze liłem .

—  M ożeby się pan nap ił? —  zapy ta ł A ldrich .

—  O w szem  —  odparłem , b io rąc z jego ręk i 
szk lankę w hisky . —  A le n ie pow iedzia ł m i pan  
jeszcze , skąd się w zię ły te lis ty?

N ie odpow iedział odrazu , ty lko nap ił się  
w hisky .

—  O , m ogę pow iedzieć —  rzek i w reszcie . —  
S praw dzę ty lko , czy  jego sam ego n iem a w  garażu .

Z tem i słow y sięgnął do te le fonu na śc ian ie  
i zapy ta ł o jak ieś nazw isko .

—  N iech tu zaraz przy jdz ie . —  I zw rócił się  
do m nie . —  M am  zaw sze w  dom u jak iś garn izon . 
T ak bezp ieczn iej.

—  O czyw iśc ie . —  Z astanow iłem się , czy za 
py tać go jeszcze o jedno . —  P an ic , dziw ię się , że  
pan to trak tu je tak sen tym en ta ln ie . W szystk ie te  
k łopo ty  —  kosz ta —  w  jak im  ce lu ----- ?

—  N ie jestem  sen tym en talny —  odparł, spo 
g lądając w z iem ię i m ieląc ustam i. —  D ubrosky  
i dziew czyna n ie obchodzą m nie n ic . A le m am  do  
zw alczen ia c iężką konkurencję ...

W  chw ilę późn ie j sta rszy loka j w prow adził, 
krzyw iąc się z n iesm ak iem , boksera o a tle tycznej 
budow ie w  skó rzanej kurc ie . O lbrzym  spo jrza ł py 
ta jąco na sw ego szefa .

—  O pow iedz , jak zdoby łeś te lis ty —  rozka 
za ł A ldrich .

D rab sk iną ł w łochatą p ięścią i opow iedzia ł 
szybko i rzeczow o , jak raz , przechodząc przez

13)

—  D laczego ona go n ie o tw orzy ła? N iem ożli
w e, żeby przesta ła nag le in te resow ać się tym  
D ubroskym .

—  M ów ię panu , że go n ie o trzym ała —  odparł 
—  M oże już n ie ży ła . N ie zg łosiła się po n iego , 
a pod  tym  ad resem  w  L ondyn ie n ie m iano pew nie  
je j am erykańsk iego ad resu —  na to dziw ne na 
zw isko .

—  „M iss P h ilade lph ia B oston 6 " —  rzekłem . —  
T o brzm i jak rek lam a konkursu p iękności. T ylko , 
że jedna kandydatka n ie m oże rep rezen tow ać  
dw óch m iast.

—  M niejsza  z te rn . T o jest ty lko  w ażne, że ten  
lis t —  n ieo tw arty —  znalaz ł się razem  z tam tem i  
i że dosta ł się w  nasze ręce .

A ldrich z łoży ł m ocno rękę na m ojem  ko lan ie .
—  N iech pan  zastąp i H olbo rna . N iech pan się  

dow ie praw dziw ych nazw isk te j pary —  praw dzi
w ego nazw iska F ilade lfji B oston . N iech pan znaj
dzie ten  skarb . D ostan ie pan w  nag rodę p ięćdzie 
sią t procen t. P o tem  m ógłby pan żyć n ieza leżn ie  
i za jm ow ać się sz tuką .

—  B ędę m usia ł się zastanow ić —  odparłem  po 
w oli, czu jąc , że pokusa w zb iera w e m nie z gw ał
tow nością orkanu .

—  B ez zastanow ienia! N ad czem  się tu zasta 
naw iać? N ie m a pan  an i żony , an i dziec i-----

—  N ie —  n ie —  a le ----- P rzez tę tn iącą g łow ę
prze la tyw ał m i zam ęt n ieskoo rdynow anych  m yśli... 
M ożność w yrw an ia się z ja rzm a szab lonow ej egzy 
stenc ji... U rok , b ijący  z lis tów ... C iekaw ość ... N am o 
w y S am a A ldricha ... P ęd do przygód .. O sta teczn ie  

M anhattan , usły szał strzały w  dom u , k tó ry w laś-  
(n ie m ijał. G dyby n ie to , że zobaczy ł jednocześn ie  
cz łow ieka  na rynnie  na w ysokośc i drug iego p ię tra , 
ko lo dom u , by łby się w ogó le n ie za trzym yw ał. 
N ieznajom y chcia l w idoczn ie uciec, a le zaczep ił się  
o  jak iś hak . W  te j sam ej chw ili p ijany  szo fer w pad l 
jia w ózek ręczny i bokser skoczy ł zobaczyć , co się  
s ta ło . K iedy się po tem  odw rócił, ów  cz łow iek ucie 
ka! już chodn ik iem  —  w  oberw anej do po łow ie  
kurtce , gdyż  druga po łow a została  na rynn ie .

T rochę dale j leża ła na środku  chodn ika  paczka  
lis tów , z k tó rych k ilka u lec ia ło już z w iatrem . 
B okser zab ra ł pozosta łe i poszed ł w  sw o ją drogę .

—  A z tym  cz łow iek iem  co się sta ło? —  zapy 
ta łem .

—  Z niknął m om en ta ln ie . N ajp rędzej zaraz na  
rogu w siad ł do sam ochodu  —  m oże naw et do w ła 
snego .

—  C zy lis ty by ły w  co zapakow ane?
W  grubą kopertę , k tó ra pęk ła . B okser zab ra ł 

ją , lecz po tem  zgub ił. A le zapam ię ta ł ad res.

—  C zy tak?
N apew no . K operta by ła zaad resow ana do  

proku ra to ra .

—  N a B oga! A  ta strze lan ina —  co to by ło?
P orachunk i osob iste . B ył trup . U m aczał w  te rn  

ręce S abati.

—  C zy strzelan ina i lis ty m iały z sobą zw ią 
zek?

—  Ż adnego — odparł A ldrich . — H olbo rn  
zbadał rzecz do grun tu .

T o  by ło  w szystko . S iłacz nap ił się w ódk i i w y 
szed ł.

—  C o pan o te rn sądzi? —  zapy tał A ldrich , 
gdy zosta liśm y sam i.

—  H m ! K toś zostaw ił pó ł kurtk i na rynn ie , 
a pryw atną korespondencję w rynsz toku i k łoś  
pad ł trupem . C iekaw e!

—  I to w szystko —  rzek i A ldrich .
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Przepisy weterynaryjne przy zwalczaniu 
zarazy i pomoru trzody chlewnej

w ynoszono ) z n ie j św iń żyw ych , pa-  
d lych lub zabitych ; ich częśc i, jak  ró 
w nież narzędzi, przedm io tów , naw ozu , 
paszy , śc ió łk i oraz sp rzętów , z k tó rem i 
m iały styczność św in ie cho re lub po 
dejrzane  o  cho robę.

§ 350 . P rzy w ejśc iach do zag rody  
zapow ietrzonej, jak rów n ież u w ejśc ia  
do zapow ie trzonego ch lew u (pom iesz 
czen ia) należy um ieśc ić na w idocznem  
m iejscu tab lice  z w yraźnym  i trw ałym  
nap isem  „P om ór św iń" lub „Z araza  
św iń“ . Ś w in ie do tkn ię te pom orem  lub  
zarazą św iń pod legają zam kn ięciu w  
ch lew ie (pom ieszczen iu ). W stęp do ta 
k ich ch lew ów  jest w zbron iony osobom  
postronnym  z w yjątk iem posiadacza ,  
lekarzy w eterynary jnych i osób , k tó 
rym  zosta ło  pow ierzone  uprzątan ie  tych  
zw ierząt i op ieka nad n iem i.

4  351 . Z w łok św iń  pad łych lub ich  
częśc i n ie w olno w y  w ozić (w ynosić) z  
zag ród zapow ie trzonych . Z w łok i tak ie  
należy n ieszkod liw ie usunąć w m yśl  
zarządzeń i w skazów ek pow iatow ego  
lekarza w et.

W szystk ie narzędzia i przedm io ty ,  
z k tó rem i stykały  się  bezpośredn io  i po 
średn io św in ie cho re a lbo podejrzane  
o pom ór lub zarazę św iń , należy —  
przed w yniesien iem z pom ieszczen ia  
zapow ietrzonego  w  zg lędn ie  zag rody  za 
pow ie trzonej —  oczyścić i odkazić w  
m yśl zarządzeń i w skazów ek pow ia t, 
lek . w et. O soby przed opuszczen iem  
pom ieszczen ia zapow ie trzonego  lub  za 
grody zapow ie trzonej w inny oczyścić  
i odkazić ręce , ubran ie i obuw ie . W  
tym  celu u w yjśc ia z pom ieszczen ia i 
zag rody  w inna być przygo tow ana  w o 
da , m ydło , szczo tka lub w iechcie i 
środki odkażające.

5  352 . U bój zw ierzą t cho rych i po 
dejrzanych o pom ór lub zarazę św iń  
dozw o lony jest ty lko  w  zag rodzie za 
pow ie trzonej lub za zezw o len iem  S ta 
ro sty w  inne j zag rodzie (rzeźn i) m iej
scow ości zapow ie trzonej przy zasto so 
w an iu środków ostrożnośc i w skaza 
nych przez pow ia tow ego lekarza w et. 
P o ubo ju św in ie pod legają zbadan iu  

przez lekarza w et.

6  355 . W prow adzan ie (w pędzan ie , 
w w ożen ie) św iń do zag rody zapow ie 
trzonej pom orem  lub zarazą św iń jest 
zakazane. W w yją tkow ych w ypad 
kach m oże S tarosta w ydać zez M enie .

P om ór i zaraza św iń są to n ieroby  
zaraź liw e, k tó rym  u legają św in ie bez  
w zg lędu na w iek i rasę. Z arazę św iń  
w yw ołu je  sw o isty  zarazek ; zarazek  po 

m oru św iń jest n ieznany .

Z akażen ie następu je przez bezpo 
średn ie ze tkn ięc ie  się św iń  zd rów  ych z  
cho rem i lub rzekom o w yzdrow iałem i,  
k tó re jeszcze rozsiew ają zarazek , jak  
rów n ież za pośredn ic tw em  osób , kar
m y i przedm io tów  zan ieczyszczonych  

| w ydzie linam i i w ydalinam i sz tuk cho -  
' rych . S zerzen iu się pom oru i zarazy  

św iń sp rzy ja hand low y obró t tem i 
zw ierzę tam i, a przedew szystk iem  m ię 
sem  cho rych  św iń , w spó lne pastw iska , 

w spó lne kałuże , w spó lne kory ta itp .

O bjaw y cho robow e zarazy Ś w in  
w ystępu ją w  2— 3 dn iu po zakażen iu . 
C horoba  przeb iega w  postac i ostrej lub  
przew lek łe j. P rzy postac i ostrej sz tuk i 
cho re gorączku ją , tracą chęć do  jad ła , 
są ospałe, leżą n ieruchom o , zag rzebu ją  
się w  słom ę, zm uszone do zm iany  m iej
sca m ają chód chw ie jny , a naw et się  
za tacza ją . N a skó rze w ystępu ją czer
w one kropkow ate p lam y ; cho re św in ie  
kasz lą, przyczem  kaszel jest kró tk i, su 
chy , bo lesny , z nosa w ycieka c iąg liw y  
śluz , oddech sta je się przysp ieszony i 
u trudn iony , cho ra sz tuka  odczuw a bó l 
przy  naciskan iu k la tk i p iersiow ej. S tan  
cho roby  pogarsza się , a w  tedy oddech  
staje  się ch rap liw y , św in ie szybko  chu 

dną , leżą, n ie m ogąc podn ieść się o  
w łasnych  siłach i w reszc ie g iną po u-  
p ływ ie tygodn ia lub w cześn ie j.

W innych w ypadkach w stan ie  
zd row ’ ia następu je zw ro t ku lep szem u , 
chęć do jad ła pow raca , kaszel usta .je  
i cho roba przechodzi w  stan przew  !e - 
k ły , podczas k tó rego  ob jaw y  u trudn io 

nego oddechu pozosta je jeszcze przez  

d łuższy czas.

P om im o ustaw icznego zw racan ia  
uw ag i na szczegó lne znaczen ie śc isłego  
przestrzegan ia przepisów w eterynary j
nych przy zw alczan iu zaraź liw ych  
cho rób zw ierzęcych , a w  szczegó lności  
pom oru  i zarazy trzody ch lew nej, zda 
rza ją się co raz częśc iej w  ypadk i lekce 
w ażen ia tychże przep isów  przez w  laś- 
c ic ieli zw ierząt, a m ianow  ic ie przez ta 
jen ie zarazy  bądź to  z n iedbalstw a  lub  
też z n ieśw iadom ości, co n ie ty lko u ła 
tw ia szerzen ie się zaraźliw ych cho rób  
trzody  ch lew  nej i naraża  gospodarstw a  
na n ieob licza lne stra ty , lecz przede-  
w szystk iem m oże spow odow ać roz 
przestrzen ien ie się zarazy , w ' w yniku  
czego n ie ty lko poszczegó lne zag rody ,  
lecz ca łe w sie m ogą być zam kn ię te i 
w ykluczone od obro tu zw ierzę tam i.

Z uw ag i na to , że uchyb ien ia , w y 
n ika jące z lekcew ażen ia przep isów , 
n iedosta tecznego nadzo ru i n iespraw 
nego zw alczan ia zaraźliw ych cho rób  
zw ierzęcych n ie ty lko  przyczyn ia ją się  
do rozp rzestrzen ian ia się zarazy , lecz  
podryw ają  zau fan ie  do  naszej adm in i
strac ji w eterynary jnej  w arto  przy pom 
n ieć treść przep isów  art. 20 i 21 roz 
porządzen ia P rezyden ta R . P . z dn ia  
22 . 8 . 27  r. (D z. U . R . P . N r. 77 poz . 673), 
k tó re brzm ią:

A rt. 20 . W łaścic ie le zw ierzą t, jako  
też w szyscy , k tó rzy z ty tu łu fak tycz 
nego posiadan ia lub używ an ia zw ie 
rzęc ia a lbo z ty tu łu w ykonyw an ia  
urzędu łub zaw odu m ają styczność ze  
zw ierzętam i, są obow iązan i zg ło sić  
nieztocznie do prze łożonego sw ej gm i
ny , so łtysa lub do najb liższego poste 
runku  po lic ji, lub  bezpośredn io  do  S ta 
ro sty każdy w ^ypadek zacho row an ia  
jak rów  n ież w ystąp ien ia ob jaw ów , 
w zbudzających podejrzen ie zacho ro 
w an ia na jedną z następu jących cho 

rób  :

a) księgosusz , b) zarazę p łucną by 
d ła rogatego , c) pryszczycę , d) w ąg lik , 
e) szelestn icę , f) zarazę  dziczyzny  i by 

d ła rogatego , g) gruźlicę byd ła rogate 
go  w  postaci o tw arte j (p łuc , w ym ienia ,  
m acicy , je lit), h) nosaciznę zw ierząt 
jednokopy tow ych (kon i, osłów , m ułów , 
osłom ułów ), i) ospę ow czą , j) zarazę  
stadn iczą kon i, k) okrę t kon i i byd ła  
rogatego , 1) św ierzb zw ierzą t jednoko 
py tow ych i ow iec , m ) w ściek liznę ,  
n) pomór i zarazę śroiń, o) różycę  św iń , 
p) cho lerę drob iu  i pom ór kur.

A rt. 21 . O soby , k tó re zw ierzę tam i 
w ładają w inny rów nocześn ie ze zg ło 

szen iem :

a) zw ierzęta  cho re i podejrzane odoso ' 
bn ić od innych  zw ierząt, k tó re m o 
g łyby  u lec danej zaraz ie ;

b)  n ie w yprow adzać tak ich zw ierząt 
poza obręb sw ego  gospodarstw a;

c)  zab ron ić dostępu do m iejsca posto 
ju  tak ich zw ierzą t osobom  postron 
nym  z w yją tk iem  w ładzy i lekarzy  

w eterynary jnych ;

d)  zw derzę ta pad łe  i zabite  przechow ać  
w  m iejscach  odosobn ionych  z  zacho 
w an iem  po trzebnej ostrożności.

P rzypom ina się  rów n ież treść  §§ 542 , 
350 , 351 . 352 ust. 1 i 355 R ozp . M in . 
R oln . z 9 . I. 28 r. (D z. U . R . P . N r. 19  

poz . 167), k tó re brzm ią:
§ 342 . Jeże li u św iń w ystępu ją ob 

jaw y lub zm iany w zbudzające podej
rzen ie o  zarazę a lbo  pom ór św iń (o stre  
scho rzen ie organów  oddechow ych po 
łączone z zabu rzen iam i w  ogó lnym  sta 
n ie zd row ia i ob jaw iające się za życia  
dusznością , kasz lem , brak iem  chęci c ło  
przy jm ow an ia  pokarm u , zaczerw ien ie 
n iem  skó ry  w  postac i kropek lub  p lam  
(na g łow ie, grzb iec ie , łopa tkach , koń 
czynach ) osow iało ścią , chw ie jnym  cho 
dem  i b iegunką , często z dom ieszką  
krw i, w in ien posiadacz zw ierzą t rów 
nocześnie ze zg ło szen iem  pom oru lub  
zarazy św iń a lbo podejrzen ia o jedną  

z tych  cho rób : '
1) odosobn ić zw ierzę ta cho re i po 

dejrzane oraz n ie w puszczać do po 
m ieszczeń osób postronnych z w yją t
k iem  lekarzy w eterynary jnych i osób ,  

k tó rym  zosta ło pow ierzone uprzą tan ie  
zw ierzą t i op ieka  nad n iem i,

2) dop ilnow ać, aby  n ie w prow adzo 

no do zag rody innych św iń , n ie w y 
prow adzano (w ypędzano , w yw ożono .

O bjaw y cho robow e pom oru św iń  
w ystępu ją zw yk le w  4 — 10 dn i po za 
każen iu . Ś w in ie tracą apety t, gorącz 
ku ją . stają się osow iałe , pok ładają się ; 
na skó rze , a przew ażn ie na g łow ie,  
grzb iecie , łopa tkach i w ew nętrznej  
stron ie kończyn po jaw ia ją się czerw o 
ne , kropkow ate p lam y , z oczu w ypły 
w a rop iasto - śluzow a c iecz ; kał jest 
z początku tw ardy , późn ie j następu je  
rozw o ln ien ie  czasem  z dom ieszką  krw i, 
n iek iedy w ym io ty . Ś m ierć następu je  
w  2— 3 , rzadziej 4 — 7 dn i cho roby  a lbo  
też cho roba przy jm u je przeb ieg prze 
w lek ły . B ardzo często spo tyka się w  
prak tyce fo rm ę m ieszaną t. j. pom ór  
św iń pow ik łany zarazą z ob jaw am i 

cho robow em i jak w yżej podano .

L eczen ie pom oru  i zarazy  św iń jest  
przew ażn ie bezsku teczne , a jedynym  
środk iem  uch ron ien ia  się  od  rozpow sze 
chn ian ia  zarazy jest śc isłe przestrzega 
n ie przepisów  czysto ści, częste , jaknaj-  
częstsze odkażan ie pom ieszczeń (ch le 
w ów ) i sp rzę tów w szelk iego rodza ju ,  
n icw puszczan ie osób obcych do ch le 
w ów . gdzie znajdu je się trzoda i t. p . 
Jeżeli jednakow oż m im o zasto sow an ia  
w szelk ich środków ostrożnośc i jedna  
z tych cho rób zostan ie do ch lew u za 
w leczona . to po zauw ażen iu ob jaw ów  
cho robow ych , przep row adzić n iezw ło 
czn ie separac ję  sz tuk , śc isłą dezyn fek 
c ję  pom ieszczeń , sp rzę tów  oraz urzędo 
w e szczep ien ie su row icą p jzec iw pom o-  
row ą. k tó ra w  odpow iedn im  czasie za 
sto sow ana , daje bardzo dobre w ynik i 
zapob iegaw cze .

W  końcu w ypada jeszcze nadm ie 
n ić . że ta jen ie cho roby oraz przek ro 
czen ia przep isów do tyczących cho rób  
zaraźliw ych pociąga ją za sobą bardzo  

do tk liw e kary .

Okólnik Nr. 6 35 wydany przez Izbę Rze

mieślniczą w Grudziądzu podaje m. innemi:

1) Izba ipodaje do w iadom ości wszystkim 

organizacjom rzemieślniczym, że nak ładem  

Z w iązku Izb R zem ieśln iczych w W arszaw ie  

ukazała się bardzo poży teczna książka, po 

trzebna każdem u sam odzie lnem u rzem ieśln i

kow i p t. „Najważniejsze podatki bezpośred
nie w rzemiośle".

K siążka ta zaw iera w szelk ie przep isy  

do tyczące: zeznan ie podatków , w ym iar, od 

w ołan ie , obrona przed egzekucją, oraz bar

dzo obszerny dzia ł in form acy jny d la pp . b ie 

g łych , zapodanych przez Izbę R zem ieśln iczą  

poszczegó lnym U rzędom S karbow ym  

w spółp racy przy w ym iarze podatków .

d la  

P o-  

za tem  zaw iera książka ogó lne przep isy o po-  

i datku obro tow ym , dochod ., od lokali oraz do 

k ładną tabe lę op ła t stem p low ych . K siążka  

ta w inna być w  posiadan iu każdego rzem ieśl

n ika , a już conajm n iej pow inna ją posiadać  

każda organ izacja rzem ieśln icza d la udzie 

lan ia cz łonkom in fo rm acy j podczas lub po 

za zeb rań iem . C ena jest przystępna , gdyż  

kosz tu je ty lko 2 z ł w raz z przesy łką . Z am ó 

w ien ia należy sk ierow ać do Izby R zem ieśl

n icze j w G rudziądzu , przekazu jąc rów no 

cześn ie 2 z ł załączonym  b lank ietem  P . K . O . 

N adm ien iam y , że nak ład jest n iew ie lk i i d la 

tego należv zam ów ien ie w ysłać, natychmiast.

2) W szystk im cechom kowalskim i koło
dziejskim do w iadom ości że oferty z dn ia  

28 . III. 1955 L . dz . 2149 /55 w sp raw ie dosta 

w y różnych narzędzi do prac z iem nych, n ie  

uzyskały ze strony odb io rców uw zg lędn ie 

n ia gdyż w toku korespondencji w yłon iła  

się oko liczność , że narzędzia by ły po trzebne  

d la natychmiastowej dostaw y , gdy tym cza 

sem  'w szystk ie bez w yjątku cechy z łoży ły  

oferty na term inow ą dostaw ę. Z tych to po 

w odów  n ie udało się uzyskać naw et częśc io 

w ej dostaw y , o k tó rą się Izba następn ie ub ie 

gała , m im o in tensyw nych w ysiłków .

5) W szystk im cechom rzeźnicko-wędli- 

niarskim podajem y do w iadom ości, że przed 

sięb io rca, 

w yroby (n ie  

m icśln iczą i 
katego rji n ie jest zobow iązany  

osobne św iadec tw o hand low e na  

sw o ich w yrobów  na targach .

R ów nocześn ie w yjaśn ia się, 
zw ierząt rzeźnych d la własnego zakładu nie 

stanowi odrębnego przedsiębiorstwa wyma
gającego nabycia osobnego św iadec tw a prze 

m ysłow ego na skup zaw odow y . N atom iast 

gdy przedsięb io rca rzeźn icko - w ęd lin iarsk i  

skupu jąc żyw iec d la w łasnego przedsięb io r 

’ J y do w iadom ości, że przed -  

k tó ry sp rzedaje na ta rgach w łasne

' m ięso ) o ile posiada kartę rze-  

i św iadec tw o przem ysłow e Y III  
w ykup ić  

sp rzedaż

skup

stw a, a część tego żyw ca sp rzedaje w stan ie  

żyw ym , to w tym  w ypadku jest on zobow ią 

zany nabyć odrębne św iadec tw o przem ysło 

w e na skup .

4) P odaje się do wiadomości, że Izba 

Rzemieślnicza w Grudziądzu jest uprawnio
na do przyjmowania i opinjowania podań 

rzemieślniczych w sprawie przywozu towa
rów zakazanych jak m aszyny , narzędzia , 

części zapasow e, n iek tó re su row ce i pó łfa 

brykaty . P odan ia o pozw o len ie przyw ozu  

tow arów z zag ran icy należy za tem sk ładać  

w  przyszło ści bezpośredn io w  Izb ie R zem ieśl

n iczej w G rudziądzu . Z aznacza się , że poda 

n ia należy sk ładać na specjalnych fo rm u la 

rzach k tó re m ożna o trzym ać w Izb ie R ze 

m ieśln icze j. P o ew en tualne b liższe in fo rm a 

c je do t. przyw ozu należy zw rócić się także  

do Izby . •

5) P odajem y do w iadom ości że Kom. 
Kasy Oszczędności otrzymały z Banku Go
spodarstwa Krajowego do podzia łu kredyty 

rzemieślnicze. K redy ty te są bardzo dogod 

ne , gdyż oprocen tow an ie w sto sunku rocz 

nym  w ynosi najw yżej 4 proc . R zem ieśln icy , 

k tó rzy chcą z tego kredy tu korzystać , w in 

n i m ieć dobrych ręczycie li w zg l. inne do 

bre gw arancje . T erm in sp łaty usta lony zo 

sta ł na 6 — 10 kw artałów , zaś w ysokość posz 

czegó lne j pożyczk i n ie m oże przek roczyć  

4000 z ł. W eksle w ca łe j w ysokości podp isa 

ne będą ty lko jeden raz zgodn ie z w ysokoś 

c ią poszczegó lnych ra t sp ła ty . D alsze szcze 

gó ły zaw iera „R zem iosło" N r. 50 z dn ia  

28 . 7 . 1955 r.

6) Cechom rzeźnicko - wędliniarskim po-  

dajem y do w iadom ości, że is tn ie je m ożliw ość  

ekspo rtow an ia do S yrji szynek i w ęd lin . W 

obrocie z S yrją n ie obow iązu ją żadne ogra 

n iczenia kon tyngen tow e a obró t p ien iężny  

jest zupełn ie w olny , zaś c ło sto sunkow o n ie 

w ysok ie . B liższych in fo rm acy j udzie la Izba  

R zem iieśln icza w G rudziądzu na żądan ie .

BARDZO NIEPOKOJĄCA 

WIADOMOŚĆ.

Sfery rolnicze, zwłaszcza drobne
go rolnictwa, zostały wysoce zanie
pokojone wiadomością, że sprawa 
jednorocznego inoratorjuin znajduje 
się pod znakiem zapytania, względnie 
że o zasadniczych postanowieniach 
przesunięcia płatności ze względu na 
swego czasu złożone oświadczenie Pa
na Ministra Skarbu, nie może być mo
wy. Gdy dodamy do tego wznowie
nie egzekucyj oraz dalszych płatności 
podatków, drobne rolnictwo znajdzie 
się w tak trudnej sytuacji, jak nigdy 
dotąd. »

Bardzo krótki czas do październi
ka wywołuję na wsi głęboką troskę, 
jak w ogóle będzie można sobie dać 
radę, gdy niewielkie zasoby gotów
kowe musiano rzucić na zakupno 
książek dla dzieci, przyodziewek oraz 
najpilniejsze, mocno nadwerężone i 
zniszczone przedmioty codziennego u- 
żytku. Kończą się roboty sezonowe 
oraz fundusze pracy, liczba bezrobot
nych na wsi wzrośnie również poważ
nie.

Brak oficjalnych wiadomości wzma
ga zaniepokojenie.

254 ZABITYCH I 2.199 RANNYCH NA 

DROGACH W POLSCE.

W edle ob liczeń P o lsk iego C zerw onego  

K rzyża, figu ru jących w spec ja lnem sto isku  

m a W ystaw ie D rogow ej w W arszaw ie, ilo ść  

w ypadków , jak ie w ydarzy ły się w  roku 1954  

na drogach w P o lsce , w ynosi 2 .211 . Z abitych  

by ło 254 , rannych 2 .199 .

N ależy zaznaczyć, że chodzi tu ty lko o  

tak ie w ypadki, k tó rych przyczyną by ła w a 

d liw ość drog i.

B udow a dobrych dróg w naszym  kraju  

—  sta je się w ięc kon iecznośc ią . (P . A . A .)

POLSKA, POD WZGLĘDEM GĘSTOŚCI SIE

CI DRÓG KOŁOWYCH ZAJMUJE OSTAT

NIE MIEJSCE.

P rasa n iem iecka dając sp raw ozdan ie z  

w ystaw y drogow ej w W arszaw ie , w ykazu je , 

że P o lska z pośród państw eu ropejsk ich , 

pod w zg lędem gęstośc i siec i dróg ko łow ych  

za jm u je osta tn ie m iejsce , za jm u jąc 17 m iej

sce . G dy na 10 .000 m ieszkańców w e F rancji 

w ypada 166 ,1 km , w N iem czech 42 , to w  

P o lsce ty lko 15 km  szos.
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Śp. Wiktor KulerskiIHGFEDCBA

W środę dnia 18 września 1935 r. o godz. 
15.30 w Owczarkach pod Grudziądzem zmarł 
w 71 roku życia śp. Wiktor Kulerski założyciel 
i wydawca „Gazety Grudziądzkiej" oraz wy
dawca „Gońca Nadwiślańskiego".

I bić przestało nagle, zupełnie niespodzie
wanie, utrudzone serce Wielkiego Polaka.

Nikt bowiem, nawet największy z Jego 

wrogów, nie może twierdzić, że serce śp. Wik
tora Kulerskiego nie biło dla Polski, i tylko dla 

Polski!

PIERZE ZA NIĄ

którym matka może po- | 

święcić więcej czasu, bo

Wszystko bowiem, co kiedykolwiek czy
nił — czynił z myślą o Najjaśniejszej Rzeczy
pospolitej Polskiej. Całe Jego życie, pełne 

trudów i znoju, to jedno ciągłe pasmo ofiar
nych zmagań w walce o polskość, o zdobycie 

Niepodległości i gruntowanie Mocarstwowości.

Wszystkie Jego myśli i czyni znały jeden 

tylko cel — Polska! Polska mocarna o grani
towych posadach!

Często mawiał śp. Wiktor Kulerski i wpa
jał w młodszą generację dziennikarzy - publi
cystów i działaczy społecznych, wielkie słowa 

wieszcza Stanisława Wyspiańskiego: Polska to 

wielka rzecz! I z tych to właśnie słów śp. Wik
tor Kulerski czerpał moc i nieugiętą wolę 

swoich czynów.
I moc tę wykazywał zarówno w młodzień

czych latach, kiedy stawiał pierwsze kroki na 

polu pracy społecznej, jak również poprzez cały 

okres Jego pracowitego żywota.

A żywot ten był ciężki.
Nie obce były śp. Zmarłemu kaźnie pruskie, 

wysokie grzywny i inne prześladowania, dozna
wane za czasów zaborczych za mężne stawanie 

w obronie Wiary św. i Ojczyzny. Ale im wię
ksze i dotkliwsze było prześladowanie, tym bar
dziej uporczywa i wytrwała była Jego praca. A 

owoc tej pracy, to utrzymanie setek tysięcy Lu
du Polskiego dla Wiary św. i Polski.

Zmartwychwstanie Polski było dla śp. Wik
tora Kulerskiego największą nagrodą i najwyż- 
szem odznaczeniem za Jego całożyciowe trudy.

Nagła śmierć zabrała śp. Kulerskiego, wyry
wając z szeregów jednego z najlepszych synów 

Polski.
Niech ta polska ziemia, dla której bez re

szty poświęcał trud całego pracowitego swojego 

żywota, lekką Mu będzie!
* * *

W yprow adzenie zw łok z dom u żałoby w  

O w czarkach do kościo ła N ajśw . Serca Jezuso 

w ego w G rudziądzu —  M ałe T arpno nastąpi w  

piątek o  godz. 4-tej po  południu .

M sza św . żałobna odbędzie się w kościele  

N ajśw Serca Jezusow ego w M ałem T arpnia w  

sobotę ,o godz. 9-tej rano , poczem  nastąpi w ypro  

w adzenie zw łok  na cm entarz parafjalny w G ru- 

idziądzu (przy parku m iejsk im ).

O godz. pół 9 M sza szkolna ks. B rejski 

O godz. pół 10 M sza św . i kazanie ks. Z arem ba  

O godz. 10,45 sum a i kazanie ks. B igus  

O  godz. 3-ej nieszpory .

O godz. pół 4-tej zebranie D zieciątka Jezus w  

s  ale  e p  ar  afj alnej.

Po sum ie zebranie N iepok, Pocz. N ajśw . 

Panny M arji w  salce parafjalnej.

G . K . S. „V A M B R E SIA “ .

D nia 15 bm . reprezentacja naszego gim na

zjum  rozegrała z reprezentacją gim nazjum w  

Św ieciu m ecz koszyków ki i siatków ki. Prze

jeżdżając przez C hełm no podziw iano jego piękne  

położenie a szczególn ie zain teresow ano się pro 

m em , którego  ruch, jak w yraził się jeden  z „m i

strzów " nie jest w  stanie teoretycznie określić i 

zalicza go do ruchów  w ielce skom plikow anych.  

W  Św ieciu w szystko już było przygotow ane, 

czekano  ty lko na  zjaw ienie się W ąbrzeźna. Jako  

pierw szy, rozegrano m ecz siatków ki w sk ładzie: 

G aszyński, Stefens St. i J., C hw iałkow ski, T ho 

m as i K ubski. Sędziow ał prof, gim nastyki w  

Św ieciu . Set pierw szy w ygrała drużyna nasza w  

stosunku 15:4 , dw a następne jednak przegrali

śm y, w skutek zlekcew ażenia sonie drużyny prze- 

ćiw nej. T ak siatków kę, na którą w ięcej liczono, 

niż na kosza przegrano w stosunku 2:1

N astępnie w eszli na boisko gracze w kosza, 

obrona —  M aohlit, Pieniek , atak — T hom as, 

Stefens St. i J., zm iana Pom irski. G rano w edług  

przepisów szkolnych. Pierw sze 2 kosze w bite  

przez Stefensa J. dają naszej drużynie przez ca

łą grę przew agę. O statecznie w ygraliśm y  w  sto 

sunku 19:15 . B rutalna niekiedy gra kolegów z 

Św iecia obniżała szybkie tem po naszej drużyny, 

a tern sam em  w ynik . Z auw ażyć się dało , że na 

sza drużyna grała na w ysokim poziom ie tech 

nicznym  a zaciętość i zgranie obrony i ataku  po 

zw oliły na doskonałe kom binacje zw łaszcza pod  

koszem , niestety nie zaw sze kończące się po- 
! m yślnym  strzałem , w skutek fatalnych rzu tów . 

Z w ycięstw o w  kosza zrehabilitow ało nas tak , że  

w esoło w racaliśm y do W ąbrzeźna.

W szystk im sym patykom kosza i siatków ki 

na terenfie m iasta W ąbrzeźna zw racam y uw agę, 

na m ecz, który odbędzie się w niedzielę, dnia 22 

bm. o godzinie 2-ej po południu m iędzy naszą  

reprezentacją, a wicemistrzem Pomorza w kosza 

— Chełmżą. Przedm ecz odbędzie się o godz. 

1-szej po  południu  m iędzy  trzecią klasą C hełm ży  

i W ąbrzeźna.

Z a kradzież zboża, z w ozów , jadących  

na szosie, skazani zostali 1) B ronisław C ho- 

jecki z W ąbrzeźna na 6 m . w ięzienia, 2) Sta- 

tn isław  G ardzielew ski z W ąbrzeźna na 8 m ie

sięcy w ięzienia.

W acław L óffelbein z D ębow ej  łąk  i skaza 

ny został na 2 m iesiące aresztu za kradzież  

to rfu z łąk i p. Schulza w D ębow ejłące.

B łażejew ski W ładysław z Z askoczą baw ił 

się na zabaw ie w  K siążkach. Podszedł do gar

deroby a przedstaw iw szy się za narzeczonego  

H elci, w skazał na w iszący tam sw etr dam ski 

(należący do M ety Senkbeil) i prosił o w  yda- 

nie go, bo idą na przechadzkę i zaraz pow ró 

cą, to sw etr zw róci. O kazało się, że zabrał 

on sw etr nie łlelci. lecz M elci (Senkbeil). —  

Sąd skazał go za pow yższy niekulturalny  

czyn na 2 tygodnie aresztu z zaw . im  2 lata, 

pod w arunkiem , że B łażejew ski w artość sw e

tra zw róci poszkodow anej w przeciągu pół 

roku.

R O D Z IN A  R O T SZ Y L D Ó W .

Oto ty tu ł film u, który ukaże się na ekranie  

Kina „Słońce" w piątek i sobotę o godzin ie 8,15  

■oraz w  niedzielę o godzin ie 5, 7 i 9-tej

W ro lach gł. George Arliss, Borys Karloff, 
Loretta Young.

C IE K A W Y M E C Z PIŁ K A R SK I  

W  W Ą B R Z E Ź N IE

W nadchodzącą niedzielę t. j. dnia 22. 9. 

1935 r. o godz. 3-ciej po południu na boisku  

pw . i w f. rozegra tu t. K lub Sportow y Pogoń  

m ecz rew anżow y piłk i nożnej ze znaną druży 

ną grudziądzką H . V . przy Z w iązku R ezerw i

stów . M ecz ten budzi w ielk ie zain teresow anie  

w śród m iłośników sportu piłkarskiego, dlatego  

że drużyna ta przegrała z tu t. drużyną w sto 

sunku 7:1 . —  A w ięc w szyscy na boisko pw . 

i w f. o godz. 3-ciej.

Z DZIAŁALNOŚCI STRAŻY POŻARNYCH

U biegłej niedzieli dokonał lustracji oddzia 

łów O chotniczych Straży Pożarnych w U ciążu i 

Płużnicy prezes zarządu oddziału Pow iatow ego  

m gr. Jan  C w inarow icz z I. w iceprezesem  p. B ar-

B Y D G O SK A  G IE Ł D A  Z B O ŻO W A

z dnia 20 w rześnia 1935  r.

Ż yto

Pszenica

Jęczm ień brow arow y

Jęczm ień jednolity  

Jęczm ień zbiorow y  

Jęczm ień zim ow y  

O w ies

M ąka żytn ia gat. IA 0-55%  

M ąka żytn ia gat. IB 0-65% , 

M ąka żytn ia gat. II 55-70%  

M ąka żytn ia razow a 0-95%  

M ąka żytn ia poślednia 70%  

M ąka pszenna gat. IA  0-20%  

M ąka pszenna gat. IB 0-45%  

M ąka pszenna gat. IC 0-55%  

M a.ka pszenna gat. ID 0-60%  

M ąka pszenna gat. IE 0-65%  

M ąka pszenna gat. IIA  20-55%  

M ąka pszenna gat. IIB 20,65%  

M ąka pszenna gat. IID  45,65%  

M ąka pszenna gat. IIP 55-65%  

M ąka pszenna gat. I1IA 65-70%  

M a.ka pszenna gat. IIIB 70-75%  

M ąka pszenna razow a 0-95%  

O tręby żytn ie

O tręby pszenne m iałk ie  

O tręby pszenne średnie  

O tręby pszenne grube  

O tręby jęczm ienne

13,00  —  13,25

17,25— 17,75

15,50— 16,00

14.25  —  14,75

14,00  —  14,50

14,50—  15,00

15,25  —  15,57

20,75— 21,25

19,50— 19,75

15,25— 15,75

16,25— 16,75

13,25— 13,75

30,00— 32,00

28,50— 29,50

27,75— 28,75

26.75— 27,75

25,75— 26,75

24,00— 25,00

23,50— 24,50

22,25— 23,25

18,00— 18,50

16,75— 17,75

15,50— 16,00

20,00— 20,50

9,50  —  10,00  

10,00— 10,75

9,50— 10,00

9,75— 10,50

10,00— 10,50

PO Z N A Ń SK IE  T A R G O W ISK O  M IE J

SK IE .

Poznań, dnia 19. IX . 1935  r.

Płacono za 100 kg. żyw ej w agi.

Woły:
Pełnom ięsiste w ytuczone nieoprzęgo- 

 64 — 72
M ięsiste tuczone m łodsze do lat 3 . . 56— 60

i M ięsiste  tuczone starsze  50— 54
M iernie  odżyw ione .............. 42  —  48

Buchaje:
W ytuczone pełnom ięsiste   60— 62

' T uczone  m ięsiste  52— 56
N ietuczone, dobrze odżyw iane starsze  44— 48
M iernie odżyw iane  40  —  42

Krowy:
W ytuczone pełnom ięsiste  60— 66
T uczone m ięsiste  52— 58
N ietuczone dobrze odżyw iane . . . 36  —  40
M iernie odżyw iane  20— 22

K RO NB /I

Słońce 
w schód zachód

Św. katolio-

20 wrzesień p. ff E ustach . 5,16 17,42

21 s. t M ateusza 5,18 17,40

22 N . T om asza 5,20 17,37

PO R Z Ą D E K  N A B O Ż E Ń ST W :

O godz. pół 7 M sza św . i kazanie ks. B igus

O  godz. pół 8 M sza św . i kazanie ks. Z arem ba

K R A T E C Z K I.

W  dniu 13. bm . Sąd G rodzki rozpatryw ał 

następujące spraw y:

Z a udarem nienie egzekucji skazani zosta
li: Szczepan M rozek z R yńska na 2 tygodnie  
aresztu z zaw . ,na 2 lata , Franciszek M ajew ski 
z R yńska na 1 tydzień  aresztu z zaw . na 2 la
ta , B olesław  G órski z Ł obdow a na 2 tygodnie  

aresztu bezw zględnego.

Z a kradzież w arzyw a i kw iatów  na szko 
dę p. L angego z W ąbrzeźna odpow iadały : 
G ertruda D obrogow ska z W ąbrzeźna i M ałgo 
rzata W elk z W ąbrzeźna (upom nienie).

Z a kradzież kultyw atora na szkodę K rze
m ienia Piotra i transm isji oraz części m aneża  
na szkodę R ogalow ej K atarzyny z C zysto- 
chlebia skazani zostali m ieszkańcy B rzeźna, 
pow . T oruń: 1) Jan L itw in na 1 m iesiąc are
sztu iz zaw . na 2 lata, 2) A ndrzej L itw in na  

1 2 m ieś, aresztu , 3) Jan L itw in na 5 m . aresztu .

id janem .

W  U ciążu om ów iono program  pracy na nar  

bliżsizą przyszłość, a w Płużnicy  zarządzono pj 
nadto alarm  ćw iczebny straży pożarnej. W  obu 

m iejscow ościach Z arząd O ddziału Pow iatow ego  

stw ierdził, że praca w obu oddziałach sto i na 

należytem  poziom ie.

WYSTAWA OBRAZÓW.

U biegłej niedzieli odbyła się tu propagan 

dow a W ystaw a obrazów salonu artystów m ala

rzy polsk ich (W adow ice-K raków ) w sali D om u  

M iejsk iego od godz. 10— 18. W ystaw ione były  

liczne i piękne obrazy profesorów akadem ji 

sztuk pięknych oraz artystów  m alarzy . O brazy  

było m ożna nabyć na w arunkach najkorzystn iej

szych. Frekw encja była dosyć słaba. O ile nam  

w iadom o, sprzedano ty lko jeden m niejszy obraz.

Jałowice:

T uczone m ięsiste
N ietuczone dobrze odżyw iane . . .
M iernie odżyw iane 

Owce:
W ytuczone pełnom ięsiste jagnięta i 

m łodsze skopy ............
T uczone starsze skopy i m aciork i
D obrze odżyw iane 

Cielęta:
N ajprzedniejsze cielęta w ytuczone  
T uczone cielęta ..................................
D obrze odżyw iane  
M iernie odżyw iane  

Świnie:
Pełnom ięsiste od 120 do 150 kg. ży 

w ej w agi .
Pełnom ięsiste od 100 do 120 kg. źy

w ej w agi......................................  •_
M ięsiste św inie ponad 80 kg. żyw ej 

w agi 
M aciory i późne kastraty

56— 60
50— 54
42— 48

64-70
56— 62
44— 50

76-80
68— 74
60— 66
50— 56

104— 110

94— 102

88— 92
74— 90
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Xąjcie iouarzijstuj

BA CZN OŚĆ PIŁK ARZE „PO G ON I". W piąte  

lśnią br. o godz. 8-inej odbędzie się zebrań  

iłki nożnej w lokalu drh. prezesa J. H offm am

ZW IĄZEK STRZELECK I 

W ĄBRZEŹNO . Zebra  

dzielę. 22. bin. o god  

szechna m ęska). N a  

cieczki do Chełm na, 

obow iązkow e.

O D DZIA Ł ŹENS  

adbędzie się w i 

15,50 w świetlicy (Szkoła Pow - 

ządku obrad m . in. spraw a w y- 

’rzvbvcie w szystkich Członkiń

_  j Pogadanka aktualna. 20,00 K oncert. 20,45 D ziennik ।  PO N IED ZIA ŁEK , 23 W rześnia.
W ieczorns. 20.55 O brazki z Polski w spółczesnej. 21.00 1

’ A udycja — Piękno m owy ojczystej. 21,30 W esoła Sy 

rena. 22,00 K oncert. 23,05 M uzyka taneczna.

SO BO TA , dnia 21 bm . N IED ZIELA . 22 w rześnia.
6,50 A udycja poranna. 8,00 A udycja dla szkól. 11,57 • 9,00 Sygnał czasu. 9,05 G azetka rolnicza. 9,15 M u-

Sygnal czasu i H ejnał. 12,05 D ziennik południow y, zyka. 9.40 D ziennik poranny. 9.50 O dczytanie program u. 

12,15 K oncert. 13,25 Chwilka dla kobiet. 14,50 M uzyka | 10,00 N abożeństw o. 11.5. Sygnał czasu i 

lekka. 15,00 Fragm ent z pam iętnika W ojciecha K ossa

ka. 15,15 Przegląd giełdowy. 

15,30 K oncert. 16,00 Lekcja  

U tw ory na fortepian. 16,30  

,00Polska O dczyt gospodarczy.

16,45

17,15

15,50

16,15

17,00

6,50 A udycja poranna. 8,00 A udycja dla szkól. —  

7 Sygnał czasu i hejnał. 12,05 D ziennik południow y. 

5 K oncert. 15,25 Chw ilka dla kobiet 15,15 G iełda. 

. 16,00 Lekcja języka niem ieckiego.

— BA CZN OŚĆ PO W STA ŃCY 1 W OJACY O . K . V III. 

W W ĄBRZEŹNIE. W niedzielę, dnia 22. bm . o godzi

nie 15-tej odbędzie się m iesięczne zebranie Placówki. 

Ze w zględu na bardzo w ażne sprawy ol 

kich obow iązkowa.

sen pana Łukasza". 19,00 Program . 19,10 K oncert i sport. 

19,50 M uzyka. 19.45 Co czytać. 20.00 K oncert. 20,45 Pis

m a Józefa Piłsudskiego. 20,50 D ziennik w ieczorny. —  

■becność w szyst- I 19,00 Przegląd prasy rolniczej. 19,10 Zapow iedź pro- 21,00 W esoła Fala. 21,50 L Spartan słow iańskich (felje- 

Zarząd. | gram u. 19,20 K oncert. 19,35 W iadom ości sportow e. 19,50] ton). 21.45 W iadom ości sportow e. 22,00 M uzyka.

danka. 17,50 D rohiczyn — pogadanka. 18,00 A ntena w  

karczm ie „Rzym ** — słuchow isko. 18,50 Przegląd w y 

dawnictw . 18.40 Pogadanka społeczna. 18,45 M uzyka.

19,10 Zapow iedź pro-

Do moczenia bielizny : H EN KO, soda do prania i bielenia*

PIERZE BIELI i DEZYNFEKUJEHGFEDCBA

O to  ś ro d e k  d o  p ro *  

n io , k tó re g o  u ż y w a  

k a ż d o  d z ie ln a  g o *  

s p o d y n i,  o s z c z ę d z a 

ją c a s w q  b ie liz n ę .

m iM H 'ii ira  w iii i iE
K A P E L U S Z E  m ę s k ie  g ła d k ie , w ło c h a te  i p lu 

s z o w e . C Z A P K I w e w s z y s tk ic h fo rm a ta c h  

m ę s k ie i d z ie c ię c e . P O Ń C Z O C H Y  d a m s k ie  

z n a n e j f irm y „O h a “ w e w s z y s tk ic h  k o lo ra c h  

i c e n a c h .

Krawaty, szelki, koszule, torebki, trykoty i towary krótkie. -  RQPONMLKJIHGFEDCBA

P ra co w n ia k u śn ier sk a  i cza p k a rsk a  p rzy jm u je  w szelk ie  
za m ó w ien ia n a  m ia rę , p rzeró b k i p rze fa so n o w a n ia  i t . p . 

KLIMASZKA — W ąbrzeźno

O G R Ó D K I D Z IA Ł K O W E  
W  W Ą B R Z E Ź N IE .

Z a rzą d T o w a rzy stw a O g ró d k ó w  
D zia łk o w y ch  w  W ą b rzeźn ie podaje ni- 
niejszem do publicznej w iadom ości, że

P R Z Y J M U J E Z G Ł O S Z E N IA  

n a  cz ło n k ó w  zw y cza jn y ch  n a p rzy d z ia ł 

d z ia łek o g ró d k o w y ch  za sa d n iczo  n a ro k  
1 9 5 5 ty lk o d o 1 p a źd z iern ik a  1 9 5 5 ro k u  
w łą czn ie . A \ dniu 2 października b. r. 
zostaną dla tych zgłoszeń w ydzielone  
działki ogródkow e, natom iast zgłoszenia  
które w płyną  po 1 października b r. zo
staną rozpatrzone, lecz przydział dzia

łek nastąpi dopiero w lipcu 1956 r. —  
R eflek ta n c i w in n i s ię zg ła sza ć zatem u  
zarządu o przydział działek ogródko 
w ych koniecznie n a jp ó źn ie j d o 1 p a ź 

dziernika br.

Słynny jasnowidz  

Osowicki z W arszawy  

tv transie pow ie Tw ą 
przeszłość, przyszłość, te
raźniejszość, szczęśliw ą 
w ygraną  gdzie nabyć, da- 
je cenne porady. H ono- 
rarjum złoty od spraw y, 
listow nie znaczkam i. 
W ysyła horoskopy. O so
biście 9-2, 3-8.
K ra k ó w , Tom asza 15/2

T o reb k i
w ielki w ybór, ceny naj 
niższe u

W . B a ry lsk ieg o

M . Piłsudskiego 7

Z a rzą d

Biuro Pośredniczę w O R 
ŁO W IE  M O RSK 1EM Ry
nek 16 teł. 92 - 17 w  i
Pensjonacie „Zbyszko" i 

poleca

d o m y p a r  ce le  

i składy na dogodnych  
w arunkach kupna.

7,15 M inuta poezji. 17,20 S. 

hejnał. 12,03 p ri>kofjew  : K wintet na flet, obój, klarnet, w altornię i 

ly . 13,00 Siu- . fagO t. 17,50 W  ędrów ka po pokoju (pogadanka). 18,00 Pie- 

chowisko. 14,00 D OD O — now ela Szulca. 14,20 M uzyka gn j am erykańskie. 18,30 O powiadanie dla dzieci. 18,40  

salonow a. 15,00 G odzina- rolnika. 16.00 Jak sit; uczył życie kulturalne i artystyczne stolicy. 18,45 M uzyka. 

'S tephenson (dla dzieci). 1615 M iniatury kw artetow e. } 19,00 Skrzynka rolnicza. 19,10 Zapowiedź program u.

16.45 K oncert chóru. 17.00 M uzy ka taneczna. 17,40 Regjo- ■ ją.jo K oncert. 19.35 W iadom ości sportow e. 19,50 Poga- 

nalna audycja m uzyczna. 18,00 Słuchow isko pt. ..Dziw ny Janka aktualna. 20.00 M uzyka lekka. 20.45 D ziennik.

3. Co 107/35.

W Y W O Ł A N IE .
A poloinja Bajm ler zam . ostatnio w Toruniu  

ul. Sienkiew icza, Schrony w ojskowe w ystąpiła  

z w nioskiem  o uznanie za zm arłego jej m ęża Ru 

dolfa Bajm lara syna Fryderyka i M arji z dom u  

Szwan, z którym zaw arła ślub w K aliszu dnia  

16 lipca 1905, a który na ostatku m ieszkał w Ja-  

rantowicach pow . W ąbrzeźno, przed w yjazdem  

do Francji w roku 1924 i zaginął.

W spom nianego zaginionego Rudolfa Bajm - 

lera w zyw a się, aby w niżej oznaczonym  Sądzie 

stawił się na term inie dnia 10 kw ietnia 1936 r., 
o godzinie 10-tej przed południem pokój nr. 8, 
gdyż inaczej zostanie uznany za zm arłego.

W szyscy, którzyby m ieli jaką w iadom ość o  

życiu lub śm ierci zaginionego w inni o tem do 

nieść Sądow i, najpóźniej w term inie pow yższym .

W ąbrzeźno, dnia 9 w rześnia 1935 r.

S Ą D G R O D Z K I

D ru k .: Z a k ła d y G ra ficzn e B . S zczu k i W ą b rze fn o -F o «  
W y d a w ca : B o le sła w S zczu k a . —  R ed a k to r o d p o w ied z . 
A d a m S zczu k a —  W ą b rzeżn o -P o m ., u l. M ick iew icza 1

D o w iadom ości

PP. Gospodarzy z wybudowania  

W ąbrzeźno oraz wszystkich  
właścicieli nieruchomości

Przedsiębiorstw o  Straży  nocnej „ P ro sn ą "  
w K aliszu oddział w W ąbrzeźnie m a za
szczyt zawiadom ić że  p rzy jm u je  d o strze 
żen ia  m ien ie S za n . O b y w a te ls tw a za  
m in im a ln a o p ła tą .

W szelkich inform acyj udziela kierow nik  
oddziału „Prosny ” p. H . Staniow ski — - W ą
brzeźno ul. W olności 1

P rzed s ięb io rstw o S tra ży  N o en ej  

„ P R O S N Ą 4 *

O d d z ia ł W Ą B R Z E Ź N O  W o ln o śc i 1

€4

Po[ecainnajl(OiW tnjęI

€

, N A 3 T A N IE 3 / - .
C U K R Y  i C Z E K O L A D Y  

T O W A R Y K 0 L 0 N D A L N E  x  

-sGtASHA PALARNIA KAOYe-

H  O F F  M A H  n  

2 / M > A S P 2 Z E ,Ż N O „ ’ ■ .  
P V N F K k l ; _  g V N F  K  l5

dobrej jakości sztuka C groszy.

Ser tylżycki V 4 ft.

Ser szwajcarski y 4 ft.

0.25 gr.

0.55 gr.

tfattie^ — śfecfzfe z nowego <r«nspor»u tylko 
--------------------------------------------------------

ą
4SI Śledzie Matties II. gat. szt. 0.06 gr.

w Marynowane szt. 0,10 gr.

4^ Serki śmietankowe o najróżniej, smakach I 

Kiszone ogórki szt. 0.10 gr. 
Ryż ft. 0.20 i 0,32 gr. I

Kakao 74 ft- 0«40 9r- I

Marmelada ft.

Miód sztuczny ft. 

Cebula nadeszła ft.

0.50 gr.

0.55 gr.

0.10 gr.

C u d X X  w iek u
W szechśw iatowej sław y Jasnow idz - G rafolog- 
m edjum V apuro, tw órca dzieł m edjum iczno-  
astrologicznych, w spółpracownik Centralnego  
M iędzynarodowego Zw iązku O kultystycznego  
Związków W iedzy Tajem nej Św iata w Londy 
nie — daje prawdziw e m edjalno - astralne, 
astrologiczno - grafologiczne przepow iednie, 
które natychm iast zrobią przełom życia Tw o
jego — zdobędziesz tajem niczy klucz N owe
go Życia — otworzysz Sobie W rota D obroby 
tu. Zagadka ioterji rozw iązana przez Jasno 
w idza V apuro. Tajem nica gry Ioterji tkwi 
w nazw isku Tw ojem — podaj m i nazw isko  
Swoje rodow ite a powiem Ci kiedy w ygrasz  
— jaką sum ę. Rady, w skazówki, horosKopy  
życiow e, handlow e, m iłosne Jasnowidza V a
puro — to berło złote, to N ow a Era. Zwraca
jący każdy dziękuje —  w ygrywa los. N adeś- 
lij charakter pism a — (pisany godzina 8— 9  
rano) datę urodzenia — złoty znaczkam i.

A dresować:

J A S N O W ID Z  V A P U R O , K ra k ó w , W ie lo p o le 3 .

P o ń czo ch y  
jedw abne i m atow e naj 
taniej u

W . B a ry lsk ieg o
M . Piłsudskiego 7

M ieszk a n ie
4 pokojow e z kuchnią 
w ydzierżaw ię zaraz

K lim a szk a

ul. M estwina 8

S, MARIA AUGUSWHA NORBERTANKA

Miesiąc bł. Bronisławy
Cena: broszurki..................... zł. 1.50

w opraw ie ...................zł. 2. —
” na droższym papierze zł. 2.50

K la szto r P . P . N o rb er ta n ek  
K R A K Ó W  

Z w ierzy n iec

K o szu le
w ierzchnie, kraw aty ku
pisz korzystnie u

W . B a ry lsk ieg o

M . Piłsudskiego 7|

Przeprowadziłam sie  

z pod nr. 17 na 35 a i b  
ul. M arsz. Piłsudskiego  
Potrzebna uczenica

L o n tk o w sk a  
kraw cow a

Fenomen XX wieku
J a sn o w id zą ca  m e-  

d ju m p ro f. D u m ą ta  

w ykryw a zbrodnie, kra
dzieże, zaginione osoby, 
ukryte skarby, choroby, 
jak zdobyć m iłość pożą
danej osoby, w ysyła ho
roskopy, szczęśliwe nu
m ery loteryjne gdzie go  
nabyćtalizm any  szczęścia  
także z listów  i fotografij. i 
Pobiera 1,25 zł,znaczkam i

K ra k ó w

Florjańska 21/6. *

D ziew czy n a  
m oże się zaraz zgłosić 

K . S tien so w a
D rogerja Centralna

K IN O  

d źw ięk o w e  

SŁO N CE

w  T o ru n iu

S y p ia ln ia
i kuchnia m ało używ ana  
tanio na sprzedaż.
A dres w sk. eksp. „G łosu"

do

P o k ó j
um eblow any z całodzien- 
nem utrzym aniem w y- 
najm ę zaraz.

P o ln a  1

Zgłoszenia od 3 —  4-tej

W ełn y
najładniejszy w ybór róż
nych kolorów tylko u

W . B ry lsk ieg o
M . Piłsudskiego 7

M ieszk a n ie
4 pokojow e  słoneczne 
w ynajęcia
M . J . P iłsu d sk ieg o  2 1

D ziś w  p ią tek d n ia 2 0 i so b o tę 2 1 b m . o  g o d z . 8 .1 5  
w  n ied z ie lę 2 2 b m . o  g o d z . 5 —  7 — 9 -te j uroczysta  
prem jera. N ow y tem at potęgi film u, który poruszy najszersze 
tłum y św iata. Fenom enalne arcydzieło pt.

„ R o d z in a R o tszy ld ó w u
U w a g a : po długiej przerw ie urządzam y z w ielu niespodziankam i 

D a -* ! rv > Przygryw a kw artet salonowy. W stęp w olnya  n  C  1 U  g tylko dla stałych gości.


